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Petersburg, d. 30 maja. 


Sesgę Dumy można już uważać za u- 
kończoną. Finish jej był wspaniały. Praw- 
dziwi przywódcy Dumy, pp. Krupenskij i 
Poryszkiewicz, vrzeprowadzili wszystko, co 
chcieli: i finis Finlandiae, i wyrok na dwa 
m lony polaków litewsko-ruskich. 

Ta sesya była zapewne najciekawsza z 
c łych dziejów dotychczasowych t. zw. kon- 
stytucyi rosyjskiej, Ona bowiem zdecydo- 
wała O roli przedstuwicielstwa ludowego we 
współczesnej bistoryi rosgjskiej, oświetlsła 
isteiejące dążności polityczne, dała wskazów- 
ki na przyszłość. Przeszedł okres niepewno- 
ś:i 1 złudzeń, 

Z tej wielostronnej nauki, której nam 
udziela powyższa krótka, ale pouczająca hi- 
storya, wyciągamy przedewszystkiem jedną 
wskazówkę: niemasz w Rosyi żadnych ży- 
wiołów mocniejszych, stalszych, oświeceń- 
szych, liczniejszych, któreby 1uiały dążności 
umiarkowanie liberalne, um arkowanie po- 
s:'ępowe, umiarkowanie konstytucyjne, któ. 
reby chciały i umiały poprowadzić Rosyę po 
miarowej, lecz niewzruszonej drodze rozwo- 
ju państwowego i obywatelskiego. Tak'ch 
żywiołów tu niemasz. 

Nie wiem, czy świat w.dzał kiely tak 
szybkie, tak gruntowne, tak bezlitosne ban- 
kructwo stronnictwa politycznego, jak to, 
któremu ulegli październikowcy. Po sesyj 
cbecnej nic z nich nie pozostało, nawet me- 
chanicznej jedności. Wszystkie ich pomy- 
sły, wszystkie ich tendencyge, wszystkie icb 
obietnice uległy zaprzeczeniu. Z programu 
pisanego nie pozostało ani śladu! Deklara- 
cye ustne — cofnięta. Czyny nieskoordyno- 
wane ani z zamierzeniami, ani ze słowami. 
Zapchnięto ich ze wszystkich pozycyi, pozba. 
wiono woli i swobody ruchu. 

A przecież w tem stronnictwie miała 
się skoncentrować Rosya polityczna, umiar- 
kowana i ostrożna, lecz liberalna i poste- 
powa! 

Prędzej, niż można było s'ę spodziewać, 
„płomienny patryotyzm*, rzucsny przez p. 
Stołypina, a podchwycony przez p. Guczko- 
wa, zdał egzamin ze swej wartości historycz: 
nej. Jako hasło polityczne, mógł okazać tę 
wartość tylko wtedy, gdy był doprowadzony 
do granic ostatecznych. Doszedł też do nich, 
depcrąc po drodze wszystkie programy, idee 
liberalne i postępowe. Okazało się bowiem, 
że on nie jest żadnym elementem twórczym 
w tym sensie, w jakim go pomyślano wśród 
kupców i kumieniczn:ków moskiewskich, że 
zamiast spajać — rozdziela, zamiast posuwać 
naprzód — cofa. 

P. Guczkow nie mógł podążyć, lubo u- 
s'łował, za tym podobnym do wichru pocho- 
dem „płom'ennego patrpotyzmu*. To też do 
nego naprawdę nigdy nie należała komen- 
da, w j go ręksch nigdy nie spoczywały de- 
cyzygę Dumy. Ps ziernikowey, poztawieni 


między fikcyą wzmocnienia Dumy drogą 
największych kompromisów i chęcią zr. ali- 
zowania programu—minimum, a nacyonaliz- 
mem, musieli ustąpić temu ostatniemu na 
wszystkich punktach. Czy to robili dobro- 
wolnie lnb przymusowo, dochodzenie tego 
nie posiada dla nas żadnej wartości. 

Bilans Dumy po trzech latach przed- 
stawia się opłakanie. Nie dokonawszy lite- 
ralnie niczego w zakresie szerokiego prawo 
dawstwa ogólnego, pozostawia za subą krzyw- 
dę kirgizów i ludaości muzułmańskiej, po- 
grom Finlandyj, pochód na polaków, status 
quo z żydami, hasła nieufuości, a nawet wal- 
ki ze wszystkimi inoplemieńcami i w.łkę 
z liberalizmem i postępem pod wszelką ich 
postacią. 

A rz cz największa: rozprasza złudzenie, 
że samo istnienie parlamentu coś gwarantu. 
je, czemuś przeszkadza, czemuś choćby ideal- 
nemu współdzisła 1 coś przygotowuje na 
przyszłość. Tego złudzinia już tu zupełnie 
niema. 

Po trzech latach istnienia parlamentu 
dochodzi się do tego zaiste piorunującego 
po 17 paź tziernika odkrycia, iż konstytucya 
rosyjska nielylko nie poprawia stosunków, 
ale je wprost pogarsza, Że pod tą formą 
wskrzesza się najstarsze i najwsteczniejsze 
hasła państwowości rosyjskiej, że ona wsą- 
cza nowy zasób sił w pozornie bezkrwisty 
ustrój, że obumarłe ambicye i ideologie w 
niej czerpią nową energię. A od stwierdze- 
nia tego krok tylko do zadania sobie pyta- 
nia: komu ona nadal potrzebna? 

Październikowcy rozpoczęli swą dzia- 
łalność publ. czną pod niezwykła szczęśliwe- 
mi auspicyami. Mieli za sobą poparcie rzą- 
du, który ich stworzył, a przeciw sobie — 
wahanie jednych i wyczekiwanie drugich 
Żadnej wojny z góry wypcwiedzianej. W Du- 
mie -W> w qższość t. zw. opozycyi go- 
towa była udzielić swej pomocy na drodze 
oawet dalej idących komproniisów. Ten mo 
ment w niniejszej sesyi zastał ostale-z: je 
straco sy. Dzisiaj nikt już się nie waha i 
nikt nie wyczekuje. Odtrącono nawet niem- 
ców nadbaltyckich, u których eportunizm 
jest pierwsz m przykazan em politycznem 
i Ideę  przedstawicielstwa narodowego 
obniżono do t: go stopnia, że dz s'aj zaczyna 
„ię mówić o wyższości kulturalu j biuro- 
kracyi: słowa te padają ze szpałt urzędowe- 
go organu radykałów politycznych, ze szpalt 
„Rieezi*. Celem ochrony przed  „pośpie 
sznem i lekkomyślnem prawodaw.taem* 
sama Duma ;ozbawia się, i słusznie, prawa 
inicyatywy w uchwulonem Świeżo prawo- 
dawstwie finladzko-rosyiskiem. P. P. Anre- 
py nie mają zaufania nawet do siebie sa- 
mych. Od przedstawicelstwa narodowego 
nie oczekuje już wogóle nikt żadnych rad 
żadnych wskazówek i jedni mu  rozkazują, 
a drudzy obawiają się go. 
pragnie. 

W Europe słyszano parokrotnie o u- 
suwanin się Z parlamentu reprezentacji na- 
rodowych, 
kwestya usunięcia się frakcyi 


politycznej. 
Taka myśl, takie 


Żądanie staWi»no na o» 


czej olierana, 


Nikt go nie 


ale dopiero w lwsyi wypływa 


statniem zjeździe kadeckim. Mówiono tam, 
że sam udział w pracach parlamentu risyj- 
skiego kompromituje stronnictwo wolnemy- 
ślne 1 postępowe, <hoćby wojujące i vrte- 
stujące. Jakiż rozpuczliwy wniosek dla lu- 
dzi, którzy kiedyś mniemali, że sama for- 
ma z czasem wytworzy treść! 

Frkcyjaemi okazały się także mniema- 
nia, że meżna ustalić i do płodnego Życia 
przystosować połowiczną formę rozwiązania 
konstytucyi rosyjskiej. l. Guczkow wziął 
za punkt wyjścia to, co było tylko etapem 
rozwojowym i to koótkotrwałym. Teraz o 
ustalenin obecnej „konstytucyi* nikt już 
nie mówi. Na wszystkich ustach jest spra- 
wa — zmiany ordynacyi wyborczej. 

P. Krupenskij przy otwarciu klubu 
nacyonalistycznego wspominał już o „przy- 
gotowaniach do 4ej Dumy.“ Ludzie, przy- 
zwyczajeni do terminelogii europejskiej, 
wzięli te słowa za arcy-przezorny apel do 
sgitacyi ideowej. Ale p. Krupeńskiego sło- 
wa były wcale niə tem, one skrywały we- 


zwanie do p. Kryżanowskiego, aby jerzcze 
raz powtórzył 3-ci- 
mówiło się o tem jeszcze ostrożnie, dziś p. 


czerwca. Przed rokiem 
Vuryszkewicz rozwija już swą myśl z całą 
otwartością. Dama ma być nie tylko ina- 
ale powinna otrzymać i inne 
pełnomocnictwa. 

P. Puryszkiewicz, który jeszcze przed 
5 laty okazał się jednym z najbystrzejszych 
polityków rosyjskich, i teraz ma słuszność. 
Jeśli trzecia Duma zadawala całkowicie je- 
go dążenia, to co do czwartej niema jeszcze 
żadnych rękojmi. Zeszłoroczne wybory u- 
dupełniające w Moskwie, Petersburgu i O- 
desie każą kwestyonować usposobienie wy 
boroów. W każdym razie naród rosyjski 
będzie miał do wyboru tylko dwie alterna- 
tywy: albo Puryszkiewicz i Krupensźij, al- 
bo Milakow i Gegeczkori. Ani jeden Anrep 
nie wyjdzie z urny wyborczej. Tego można 
być pewnym tak, jak, że po lecie nastąpi 
jesień 

Więc działaln'ść trzeciej Dumy miala 
przyni ść złagodzenie walk politycznych, a 
sprowuózi ich zaostrzenie. Ta działalność 
miała „wzmocnić istnienie Dumy*, a na- 
stroiła p Puryszkiewicza na radosny ton 
wesołych projektów, miała w programie 
wytworzenie i skupienie umiarkowanych ży 
wiołów, a ściągnęła ich klęskę i rozprosze- 
nie. Przenikliwi pesymiści, nie oczekując 
od Dnray niczego, przyznawali jej jednak 
rotę hamalca, rolę biernie— użytecznego 
czynnika, a ona własnie podnieca, ośmieła, 
zecbęca, nowych udziela argumentów stare- 
mu i wypróbowanemu sżkodnictwu. 

Jeszcze może przed rokiem czytałem 
w/ „Russkiej Mysli“ obszerny i obficie ar- 
guineutowany artykuł, dowodzący, że lub, 
konstytucya rosyjska nie istnieje ani w 
czynie, ani w poczuciu prawnen sfer rzą- 
dowych, wszakże, istniejąc formalnie na pa 
pierz”, przez to samo wpływa kształ ąco na 
rosyjskie sfery oświecone i wdraża w nie 
orzywiązan e do nowych form państwowych. 
Miałoby się tu odbywać jakieś mecbaniezne 
kształcenie polityczne, a zarazem ułatwianie 
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List z Grecyi. 


Patras, ? czerwca 1910 r. 


Kreta jest w tej chwili przedmiotem 
żywych rozmów dyplomatycznycb. Ministro- 
wie tureccy bawią w Paryżu, gdzie chcą u- 
zyskać zegwolenie Francyi na utrzymanie 
status quo na wyspie i wprowadzenie mu- 
zułmanow do reprezentseyi narodowej w 
Kandyi. Król grecki, Jerzy, bawi w lej 
chwili incognito w Rzymie, gdzie na Monte- 
citorio odbywają się narady nad przyjęciem 
udziału przez Włochy w rozwikłaniu delika- 
tnej kwestyi kreteńskiej, a w Kwirynale ob- 
myślono plan takiego jej załatwienia, żeby 
włoski generał stanął na czele administre- 
cyi Krety, jako generał gubernator wyspy i 
mąż zaufania mocarstw. Nowy minister 
spraw zagranicznych, hr. San Giuliano, wła- 
śnie powrócił z swej misyi dyplomatycznej 
do Berlna i przywiózł ostateczay rezultat 
załatwienia pokojowego kwestyi kreteńskiej. 
Po wielu błędach, które mocarstwa zajmują- 
ce się sprawą kreteńską w ciągu ubiegłego 
roku popełniły, przyszło nareszcie do osta- 
tecznego porozumienia; streszcza się ono w 
jednem słowie: status quo ante—żadnych 
zmian na wyspie. 

Pozostają dwaj zapaśnicy: Turcya, któ- 
ra swe niepowodzenia w Albani: radaby od- 
bić na Grecyi — i Grecya, która mimo fa- 
talnego położenia fiaansowego myśli o anek- 
syi Krety. 

Te wprost przeciwstawne stanowiska 
Grecyi i Turcył mogłyby dofrowadzić dv 
konfliktu zbrojnego, gdyby on leżał w inte- 
resie mocarstw. Ale tak rie jest. Mocear- 
stwa, które na Wschodzie ostatecznie decy- 
dują, jeszcze dziś nie życzą sobie konfliktu 
zbrojnego t dlatego pomimo wojennych 
gróżb Turcyi i prowokacyjnej polityki gre- 
ckich polityków do wojny o Kretę nie 
przyjdzie. 

Turcya wysyła wciąż wojska nad gra- 
nicę Tessalii i może każdej chwili dowieść 
swej przewagi nad małą Grecyą, ale Turcya 
nic ma floty wojonnej, a na Kretę jedzie 
sią przez morze. 

Wprawdzie i Grecya nie ma floty wo- 
jennej, gdyż tych 6 okrętów, które posiada, 
nie można nazwać „flotą morza Egejskiego*, 
jak się szumnie nazywa, ale za to Anglia 
ma flotę śródziemnomorską, a Wiochy i 
Austrya są bardzo niedalekie. 

Kreta i bez urzędowego połączenia z 
Grecyą jest wyspą grecką, ma ludność gre- 
cką, posiada pełną autonomię i żadna siła 
turecka ule zrobi z niej prowincyi ture- 
ckiej 


pożądanych faktów politycznych. Trzecia 
Duma obala tę koncepcyę całkowicie. Kon- 
stytucya rosyjska, wyobrażona preez Dumę. 
nikcgo nie kształci i żednych przywiązań 
nie budzi, nie rozwija, a nawet nie zacho 
wuje. Ona nie jest szanowana nawet w 
samej Dumie, nawet w samem jej centrum. 
Wypadki ostatnie, oddając Dumę pod ko- 
mendę nacyonalistów i skrajnej prawicy, 
charakteryzują najlepiej siłę i treść dążeń 
konstytucyjnych centrum. 

Wszystkie te [akty staną się kiedyś 
oczywiste nawet najbardziej zaślepionym 
Guczkowcom. Ale choćby oni je zrozumieli 
jakrajprędzej, wszystko już będzie zapóźno. 
Kości zostały rzucone. Na tej równi po- 
chyłej, na której znalazła się Duma, niema 
już zatrzymania, i frazesy lutowe p. (Gucz 
kowa, że się z kimś „porachuje* I na ko- 
goś nacisk wywrze, stają obecnie w całem 
świetle śmiesznego samochwalstwa. 

Scevinus. 
E ER A: 


Z powodu nieprawnych ograniczeń, 


Od posła Władysława Grabskiego 
*zawska> otrzymujo list następujący: 


<Gszota War- 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W numerze „Gazety Warszawskiej" 
z dnia 6 czerwca przeczytałem wiadomość 
następującą: „Notaryusze w Łucku, Rów- 
nem i Dubnie odmawiają żądaniom legalizo- 
wania w formie hypotecznej umów prywat- 
nych kuona gruntów przez drobnych rolni- 
ków z Królestwa i tłómaczą interesantem 
iż istnieje zekretne rozporządzenie, nakazu- 
jące rejentom, by się od podobnych aktów 
wstrzymali*. 

bVozieważ Żadne sekrotne, ani nawet 
jawne rozporządzenia nie mogą pozbawić 
obywateli państwa praw cywilnych, przysłu: 
gujących im na mocy prawa, więc sądzę, że 
wiadomcść powyższa jest nie do wiary. Po- 
nieważ jednak w dzisiejszych czasach różne 
się rzeczy dzieją, więc przypuszczam, że 
o ileby podobze wypażki się zdarzaly, to po 
pierwsze interesowani drobai relnicy polscy 
powinni znaleźć oplekę prawną, która po 
zwoliłaby im skarżyć, gdcie należy, takie 
nielegalne ze strony Tejentów pozbuwianie 
naszych drobuych r:lników możnoś:i korzy 
stania z praw im przysługujących, a powtóre 
fakty takie powinny być podawane z całą 
dokłainoaścią, z wymienieniem miejscowości, 
nazwisk i dat, by mogły posłużyć ra mate- 


z 


„3 RA „A. m Wyspa, największa z wysp morza E 
ryał do publicznego dopominania się posza- gejskiego, na trzecią część miliona miest- 


nowania praw należnych naszemu ludowi. 
Wł. Grabski. 


kuluców posada zaledwie 10% mahometan, 
a i tych 33,500 ludności muzułmańskiej u- 
ważają się za kroteńczyków i wcale pod pa- 
nowania tureckie dostać się nie pragną. 

W trzynaście godzin z Patras dustaje 


Pet: r:Łurg, 8 czerwca 1910 r. 


się najlepszym statkiem austryackiego Lloy- 
du lub navigazione gso. Ital. za 26 franków 
na Kretę. Królestwo króla Minosa, na;mą- 
drzejszego z królów, jak powiada rayt grz- 
cki, patrzzło zbyt dług» na barbarzyńskie 
panowanie lurków na wyspie, aby megło 
dziś pragnąć powrotu choćby nawet cywili- 
zowanych młodoturków i komitetu jedności 
i postępu. Wyspa Kreta chce spokoju i mo- 
żaości ekonomicznego podniesienia, W Gre- 
cyi całej panuje ubóstwo bez nadziei popra: 
wienia rychłego finansów kraju. 

Naród grecki wędruje za morze, gdyż 
w domu nie może znaleźć chleba, emigracya 
grecka dv Ameryki wzrasta, ludność jest 
przecjążona podatkami, urzędnicy i oficero- 
wie greccy od trzech miesięcy pobierają. 
zmniejszoną do połowy gażę. Dynastya jest 
każdej chwili na wsłocie, politycy zawodowi 
zostali z parlamentu wyparci przez cf cerów, 
stratiokracya przedłuża się, zgromadzenie 
narodowe w Atenach, w którem  niezawo: 
dnie zechcą wziąć udział delegaci reprezen- 
tacyi kretenskiej, będzie musiało nie tylko 
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ostateczzie wpłynął na oddanie Ileptanesos, 
siedmiu wysp jońskich w r. 1864 Grecyi. 
Od tezo czasu datuje się ekonnmiczny Sceteg mówców, którzy zabrali głes 
upadek tych wssp. Is.ma ludność z żalemj|w sprawie uchwał komisyi kompromisowej, 
wspomina czasy angieiskiej administracyi. | wskazał na to, Że urządzenie wodociągów 
Grecya, utworzona na konlerencyi lon-|aa płacu wystawowym będzie wymagało 
dyńskiej w r. 1830, rozszerzona w r. 1964 | znacznego nakładu, nabycie zaś wodociągów 
przyłączeniem wysp jońsnich, uzyskała w|pizez miasto zależeć będzie od rozstrzygnię- 
r. 1881 na konferencyi w Konstantynopolu |cia kwestyi wodociągów na Sułomence 1 Za- 
Thessalię i Artę. Niestety, ujemne wpływy |patrywań rady miejskiej na tę sprawę. Mów- 
Wschodu, fatalne stosunki wewnętrzne nie|cy wyrażali zdziwienie, że rada miejska, wi- 
pozwoliły Gręcyi niezawisłości swej wyzy-|tając z takiem uzaaniem uchwałę o prz nie- 
skać i rozwinąć. sieniu wysiawy do lasku kadeckiego, nto 
O1 nieszczęśliwej wojny z Turcyą w r.|jzdawała sobie sprawy z tego, że urządzeni: 
1898 datuje się powolny upadek ekonomicz- | wystawy nu przedmieściu stawia ją i komi- 
ny. Dynastya w Gresyi jest dziś zachwia-|tet w sytuacyi bez wyjścia, ponieważ wobec. 
ną i wszystkich oczy zwracają się ku Anglii, |zbliżającego się terminu wykupu tramwa- 
Francyi i Włochom, skąd jedynie może|jjów prawidłowa orgauizacya komunikacyt 
przyjść pomóc. Ale w tej chwili pomoc ta| wywoła szalone straty dia miasta, zwiększa- 
nie może przyjść w formie przyłączenia I(re- | jąc sumę wykupową przedsiębiorstwa tram- 
ty, Gdyby jęszcze Grecya była skorzystała | wajowego.. u 
z pierwszego zamętu w r. 1908 w Turcji Komitet wystawowy nie może zgodzić 
i ogł'siła wówczas aneksyę Krety, może by-!się na zaprowadzenie komunikacyi samocho- 
łaby Turcya ugięła się przed fait accompli, | dewej, ponieważ nie posiada żadnych danych, 


Ożywiorą dys. uzyę wywałuły protokóły 
posiedzeń kem:syi kompremisowej. 


zmienić konstylucyę, lecz cbmyśleć ścodki|jak się uzięła wobec aneksyi Bośnii i Her 'świadczących o tem, że samochody odpo- 


ratunku 
iw takich warunkach stronnictwo radyka!- 
ne pcha Grecyę do wojny z Turcyą. Młode 
królestwo greczie jeszcze do dziś nie rozwi 
nęło swych sił ekonomicznych i niezdołało 


i ekcenomicznego rozwoju kraju:| cegowiny. 


przeprowadzić programu kulturalnego, który 


przyświecał twórcom niezawisłości greckiej 
w pierwszej połowie ubiegłego wieku. Mał 
kraj, mniejszy od Galicyi (64,679 kw. kil), 
źle zaludniony (2,631,952 według cenzusu z 
r. 1907) nie jest w stanie pokryć olbrzymich 
wydatków na wojsko i flotę, kosztowny 
dwór królewski i nieuczciwą administracyę 

Kraj, podzielony ca 26 prowincgi (no- 
moi), a te na eparchie i demarchie, wyzyski- 
wany jest przez urzędników, a lud trzyma- 
ny w ciemnocie przez Synod Tome i kler 
świecki, zwany Popades, tndzież 171 klasz- 
torów, w których siedzą mnis, zwani Kalo- 
geroi (dobrzy staruszkowie). 

W długiej epoce likwidacyi 'Turcyi, 
która jeszcze w XVII w. zaczęła sią, a do 
dziś mie jest skończoną, Grecya, jako twór 
Anglii, zawsze korzystała z każdej sposob- 
ności. Tak było-po Meszaloursion, kiedy Jan 
Kapodistwas, jako regent, objął w r. 1327 
panowanie nad Wolną Grecyą, która w ro- 
ku 1832 przeszła pod dynastyę bawarską 


Tak było w r. 1864, kiedy Jerzy I z domu) 


Sonderburg-Gliicksburg, syn króla duńskie: 
go, obejmował panowanie. 

Dom duński bywał w ciągu ostatnich 
lat nieraz liwerantem królów dla egzotycz 
nych królestw. I zawsze Anglia bywała 
ojcem chrzestnym rowonarodz)rej dyuastył. 

Tak i w r 186łŁ dar Anglii powiększyi 
granice królestwa greckiego o najcenniejszą 
perłę świeżej korony. Anglia po półwieko- 


wem panowaniu sama zwróciła Grecji 
7 wysp jońskich, t. zw. Heptanesos: Córfu, 
Paxos, Levka, lthaka, Kephalonia, Zante 


i Cyterę. Utworzono nową prowincyę wysp 
jońskich o 9,000 kw. metr. przestrzepi. Wy- 
spy te długo nie zdznały harbarzynskiego 
panowania turków. Długie wieki należały 
do Wenecyj, potem do Francyi, przez pól 
wieku były w zarządzie Anglii (1815—1864) 
„tar ciątu tego okresu: podniosły rig ekono- 
mieznie i kulturalnie. Jeszcze dziś najlepsze 
drogi, szkoły, ogrody, pomniki przypomina 
ją anglików panowanie, a w pamięci ludu 
żyje King Tom, jak popularnie nazywano 
angielskiego _ commissionera sir Thomas 
Mailland na Corfu. 

Ostalńim High Commissłoner był póź- 
niejszy great old man W. Gladstone, który 


łk dań 


(Kartki z podróży). 


Sycylia. 


W brzasku dnia wychyla słę z ciemne- 
go morza ogromny kraj ziemi z długim pa- 
smem gór w głębi znikających. Taką ujrza- 
łem po raz pierwszy Sycylię, po dniach 
wesela w Neapola i po długiej nocy bezsen- 
nej na statku spędzonej. Ależ ta wyspa, 
w sercu morza Sródziemnego między pra- 
starym Wschodem a nowym Zachodem po- 
średnicząca, zawsze była otoczoną mgłą ta- 
jeęmniczości. Jeszcze gdyśmy w gimnazyum 
czytali „Ałcybiadesa* wizya Syrakuz silniej 
ogarniała fantazyę naszą niż wspaniałe Ateny. 

Światło obłało ziemię z której corśz 
wyżej wznoszą się góry i coraz wyraźniej 
wyżłobione są doliny odległe, przepaście 
strome, czarne i zielone brzegi wdzięczą s'ę 
jasną runią wissennej roślinności i wstają 
białe miasta marmurowe. 

Nareszcie wstaje słońce. Niezmierna 
jasność w jednej chwili oblewa morze i wy- 

rzeża. Rozwiąguje ostre zarysy gór w drżą- 
cej harmonli i łączy wszystkie świalłem 
przepojone barwy w jedną promieniejącą 
jasność, w jeden blask. 

Stopniowanie siły świetlnej własnym 
prawom natury podlegające, widoczne jest 
dla oka mieszkańców północy. 


licznem światłem, 
brzegi, białe 
śniej nie świeciły na brzegu pustyni. Swia- 
tło wciska się w kaźdy cień i prześwirca 
wszelką ciemń, tak, że cały kraj poczyna 
drżeć jedną wizyą słońca. Tu w złocie doj- 
rzewających zbóż Sycylii, przez kąpiące się 
w złocie kłosy pszenicy można błyszczące 
srebrem dojrzeć łasy oliwne, a wśród nch 


purpurowe dachy will i białe mury ogrodzeń: 


i żółte mosiądze zaprzęgów, jak szkło błysz- 
czących, rzezierają w blasku pelnego, 
światła. 

To jest słońce południa, słońce — tan 
największy artysta małarz, którego technikę. 
naśladował Segantini, kiedy k:lory wydoby- 
wał z błyszczącego Światła niezałamanych 
torów. 


* 


Segesta, Selinunt | Syrakuzy. 


Grecka światynia, ruiny teatru i kupa| wzywających. 


gruzów. Tyl: zestało ze wspaniałości S-ge 


wiedzą wymaganiom publiczność. Zwazży- 
Ale dziś już zapóźno. wszy to wszystko, komitet uchwalił pros.ć 
Turcya gitowa jest wkroczyć do The-|komisyę kompromisową przyspieszyć roz- 
salii prędzej, niżby zezwoliła na oderwanie |strzygnięcie kwestyi, podlegających jej kom- 
prowincył, która bązdzo laźnie, ale zawsze| petencyj, a rzczególnie tramwajowej i wodo- 
jest połączona pod protektoratem. sułtanatu |ciągowej w ten. sposób, aby po uzyskaniu 


z państwem osmańskiem. Likwidacya Tur- 
eyi na razie musi być wstrzymaną. Przyj- 
dzie kolej na oderwanie Egiptu, Krety, Ma- 
cedomii, jak przyszła była swego qzasu kolej 
na Grecyę, Serbię, Bułgaryę, Rumunię, Czar- 
nogórę, Cypr i Bośnię i Harcegowinę. 

Ale trzeba czasu i sposobności. 

I to jest jedyna rada, którą przychylne 
Grecyi wpływy mogą jej dziś udzielić. 

A tymczasem trzeba rozszerzać oświatę, 
podnosić przemysł, hasdel i wzmacniać się 
moralnie i ekonomicznie. 

Kreta jest dojrzałym owocem. 

Sam spadnie, nie potrzeba go zrywać. 

Turecką Kreta nie 4 niydy. 

j (1). 
WE n 


Walne zebranie komitetu 
kijowskiej wystawy kraiowej, 


W poniedziałek d. 31 maja w lokalu 
ratusza odbyło się walne zgromadzenie człon- 
ków komitetu kijowskiej wystawy krajowej. 
Obradom przewodniczył prezes wystawy, hr. 
Al, Tyszkiewicz. 

_ Po odczytaniu protokółu poprzedniego 
zebrania pręzes wystawy zakomunikował ze- 
branym o zrzeczeniu się przecz br. Ignatjewa 
godności prezesa honorowego wystawy. Ze- 
branis uchwzliło wyrazić żal z powodu usu- 
nięcia się hrabiego, prosić go o rachowanie 
godności honorówego członka komitetu oraz 
upoważniło rrezesa hr. A. Tyszkiewicza do 
wysłania do hrabiego łynatjewa telegramu 
z tą prośbą. 

Delegacya komitetu wystawowego, któ- 
ra zwiedziła wystawę odeską, złożyła spre- 
wozdanie ze swej wycieczki, po wysłuchó- 
niu którego komitet uchwalił zorganizować 
ponowną. wycieczkę; celem szczegółowego 
zaznajumienia się z wystawą. 

Na wniosek p. Własowa otworzono listę 
osób, pragnących wziąć udział w wycieczce. 

Komitet polecił biuru wystawy opracc- 
wać szczegółowy pregram wyc eczki, wyzna- 
czając ją na pierwszą połowę sierpna i za- 
wiadomić o powyższej uchwale komitet wy- 
stawy odeskiej. 


sty o które Ateny prowadziły wojnę z Syra- 
kuzami. Ale i Selinunt, który zograżał Se- 
grście, kiedy 1a pomoc wzywała Ateny, po- 
został tylko bistorycznem wspomnieniem. 
wiątynia Apollina w Selinunt pozosta- 
ła niedokończonem dziełem starożytności. 
Ironia losu sprawiła, że wspaniała linie doc- 
ryjskiego stylu niedoczekały się nawet 
w starożytności dokończenia — rozpadły się 
w gruzy zanim świątynia została zbudowaną, 
Resztki przepysznych metopy przechowały 
słę dę dziś w muzeum miejskiem w Palermo. 

Na półwyspie Ortygia rozsiadły się Sg- 
rakuzy. 

Nad wielką zatoką, gdzie ongi Alkibia- 
des wylądowai «z flotą ateńską, wznosi się 
latarnia morska. 

dziś, jak ongi, odzwieroiadla się 
w kryształowych wodach Arethusy promień 
księżyca. 

Diana sama przemieniła czy tą dzie- 
weczkę w święte źródło, kiedy dziki bóg 
rzek az tu ją z Grecyl ścigał. I odtąd świę- 
ciły dziewczęta tajemnicze święto mistycz- 
oym okrzykiem Io Arethusa, 

Miasto w gruzach, świątynie zapadły, 
ale krynica boska bije wiecznie żywa í nie- 
wyczerpana. [o Arethuse! 


Nad zamarłem miastem już nie rozlewa 
się żadna święta woda, któraby ja do nowe- 
go życia wołała. 

Stare miasto gruzów. 

„dne rumowisko nie może być o 
gromniejsze, żadne gruzy szacowniejsze. Ni- 
gdy żadna metropolia nie rozsiadła się wspa 
nialej u brzegu morza i nigdy bardziej w 
gruzy nie była zmienioną, Nikt nie epowie 


{całej piękności Latomii głęboko w ziemi, w 

W Neapolu oczy nasze są olśniene. Ale 
Sycylia cbłana jest takiem czystem krysta-: 
że nawet afrykańskie: 
miasta Marcka i Algieru ja- 


przepaściach ukrytej i zasypanej gruzami 
Mieszkańcy Syrakuz nie potrzebowali swego 
kamienia do budowy sprowadzać z daleka, 
kopali na miejscn, a wiemy, jak wziętych do 
niewoli ateńczyków na śmierć zamęączali przy 
kamieniołomach. Nad wymi przeróżnymi 
więżniami natura rzuciła dziś zieloną zasło- 
nę z pomarańczowych gajów, palm i cypry- 
sów. 

W głębokich jarach, gdzie paprocie do- 
sięgają dziś olbrzymich kształtów, pozostały 
dziś jeszcze w resztkach doryckich wcięć i: 
kąpitelów ślady tej pracy niewolników ateń: 
skich. Wśród gruzów tych zachowały sę 
urządzenia, Które Dionyzos, tyran z Syrakuz, 
kazał w głębokości 65 metrów pod ziemią 
wykuć w marmurze w skrętach labiryntu 
na Kształt u ha ludzkiego zwiniętych, skąd 
dobywał się głos wyroczni. 

Jeszcze dziś panie wpadają w amdle: 
nie, gdy przemyślny Custode na żart każe 
wystrzelić 4 pistoletu w „ucho Dionyzosa”. 
skąd rozchodzi się apskalyptyczny huk, ja- 
kżeby wszystkich trąb na sąd oztateczny 


mn O W 


Obok tego groźnego żartu tyrana za- 


| 


konkretnych w sierpniu r. b. 
Nastepnie komilet 


tersburga, zadaniem której było wyjaśnienie 
możności uzyskania zapomogi ministerstwa 
handlu i przemysłu w kw. 100 tys rb.i wy- 
pełnienia niezbędaych formalności. Delegacya 
miała również wyjaśnić kwestyę zapomogi 
min. rolnictwa oraz 20 tys. rb. od wydziafu 
przemysłu domowego. Min. handu i prze- 
mysłu wyjaśniło, że może wyasygnować żą- 
daną zapomogę w r. 1912. 
tamentu. rolnictwa obieceł poprzeć prośbę 
komitetu o wyasygnowanie 50 tys. rb. z kre- 
dytu 1911 rokn, obydwa jednak minister- 
stwa wypowiedziały życzenie, aby wystawa 
zosżała odrocz ną do r. 1912. Wreszcie wy- 
jaśnieno, że połowa zapomogi wyd. przem. 
domowego zostanie wyasygnowgna w tych 
dniach. Co -do tsrytoryum wystawowego, 
minister wojny gen. Suchomlinow oświad- 
czył ks. Karakinowi, jednemu z członków 
delegacyi, że nie będzie stawiał przeszkód 
co do oddania lasku pod wystawę. 


sankcyi rady miejskiej, mogły być one. 
przedłożone komitetowi w formie wniosków: 


zaznajomił się ze 
sprawozdaniem z czynności delegacji do Pe- 


yrektor depar- 
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guberaialeego marszałka sziachty Rikowi- 
cza, wołyńskiego Demidowa, wreszcie na 
członków komitetu pp. Burczaka i staroste 
gminy kupieckiej. Ozekcłowa. 


EORRERZYĄ REJ PROZA Z ZZO ZZE A EOĄETOZL DOCIERA 
KRONIKA. 


Kalyndfarcytk. 

(xie 3 (16) Erazma D. W, 

Jutro 4 (17) Salnrniny P. M. 
Wsshóń poten gody. 3 m. 5O. 
Znchćd moúsa gody, 8 m. 10. 
Dłueeić Enix geðs 16 m, £0. 


— Watne zgromadzenie polskiego Towa. 
rzystwa miłośników sztuki. Dziś w sali „Ogni- 
wa“ odbędzie się walne zgromadzenie człon- 
ków pclskiefo Towarzystwa miłośników sztu- 
ki. Z:branie to jęst drugie z kolei i ważne 
będzie bez wzgiędu na ilość przybyłych 
osób. Początek zebrania o godzinie 8ej wie- 
czorem. Y! 

— Towarzystwo wząļjemęej pomocy ucz- 
ni uniwersytetu Jagiellońskiego podaje za 
naszem pośrednictwem do wiadomości pu- 
hliczn j, że istnieją'a w niem komisya in- 
formacyjna pośredni+zy w dostarczzniu Wy- 
kwalifidaowanych i snmienzych korepetyto” 
rów, guwernerów na zbliżające się waka ye 
szkolne, oraz pomocników biurowych dla pp. 
adwokatów, notaryuszy i t. d. 

Zsł,szenia uprasza się nadsyłać pod 


uczni uniw. Jagiel. w Krakawie, 
nowskich l. 8. 


dycyjna wycieczka do Żytomierza członków 


się w czasie Z'elonych świąt. 


czerwca o podznie 8ej wieczorem. 
zborny: Cukiernia Francois, Fundaklejowska 
Nr. 4 i w Świaloszynie o godzinie 9-ej wie- 
czorem — przedostatnia stucya tramwajowa. 
Pp. uczestnicy proszeni są o punkttelaość. 

— Żydzi na Demijówce. Kijowski zs- 
rząd guberniałny rozpatrzył 48 podań ży- 
dów, których policya miała wysiedlić z Da- 
mijówki. 45 z tych podań zostały uwzględ: 
nione i te 45 rodzia żydowskich nie zostaną 
wysiedlope. Pozostałe 5 podań zostały po- 
zostawicne beż skutku. 


spraw wewnętrznych okółaikiem zażądało od 


Sprawozdanie powyższe komitet przy-|gubernatorów dostarczenia danych co do 


jął do wiadomości. m A 

Przy omawianiu kwestyi finansowych 
prezes gub. zarządu ziemskiego wyjaśnił, że 
fundusz w kw. 10 tys. rb, stunowiący poło- 
wę wyasygnowanej przez ziemstwo zapomo- 
gi, może być natychmiast wypłacony. 

Co się tyczy terminu wystawy, komi 
tet, jakeśmy już podawali, postanowił wy- 
stawę odroczyć do r. 1912. 

Nasiępnie komitet uchwalił rozpocząć 
starania, aby wystawę kijowską przyjął pod 
swój protektorat Jego Ces. Wys. Wielki 
Książę Michał Aleksandrowicz Do delegacji, 
która podejmie odnośna staranią wy.brano 
prezesa honorowego wystawy, członków. ho- 
norowych hr. Jgnatjewa, hr. A. Bobrinskie- 
go i wicoprezesów pp. J. Dawydowa i H. 
Djakowa. 

Zebranie zakończono wyborami. Jedno- 
głośnie zaproszono na prezesa honorowego 
ks. Kurakina, na członków honorowych: gu- 
bernatora kijowskiego Gersa, pudol:kiego 
Ejlera, wołyńskiego Kutsisowa, podolskiego 


chowały się resztki teatru w Syraknzach, 
skąd rozbrzmiewały słowa „dzieweczki grę- 
cej”, groźnej Antygone.: Rzymianie pó 
Ź.iej postawili swój teatr. Ale rzymska po- 
rega nie mogła równać się z wielkością 
Grecyi. 

Prosto idzie ulica przez górne miasto 
do twierdzy Kuryalos. Podziemne przejścia, 
głębokie rowy, wysokie mury i wyskakujące 
wieże obronne, jak Średniowieczne zame- 
czki— wszystko dziś leży w grnzach. 

Dalej prowadzi droga do Belwederu, u 
stóp którego rozsiadła się dziś uboga wioska. 

W górze, gdzie stała twierdza oblega- 
jących ut-ńczyków, dziś latarnia morska 
wskazuje drogę żeglarzom. 

Tylko środki stały się innymi, czyn“ 
ność ludzka przez tysiące lat pozosteła tą sa: 
mą, a tylko święta ziemia pozostaje nie- 
zmienną i wiecznie nowym ludziom oddaje 
usług!. 

Z góry r.ztacza się wspaniały widok 
na miasto białych domów, na daleką wyspę 
po przez Anapostal na morze, a w dali ma: 
jaczą góry Kalabryi, a w pobliża wznosi 
się zawsze błyszcząca i zawsze dymiąca 
Aetna. 


Etna. 


Kal.j żelazna s Catanii prowadzi po 
przez lawę w głąb pod górę; po prawej stro- 
ne widać całewi godzinami Eng, której 
potężne podgórze nigdy nie zasłania. 

Coraz bliżej dymiący krater, coraz da- 
lej pozostają za nami oliwne lasy. Wreszcie 
«Kończą "ię winnica. Szare miasta, zbudo- 
koś z lawy, wspinają sięp» stromych ska»: 
ach. 

Nawet ich nazwy mają coś groźnego: 
w scbie: Aderno, Bronte, Randazzo. W ich 
pałacach i krętych ulcach rozgryweją się 
wspaniałe sceny „Antychrysta w- których 
Selma Langerlóf uawiecznia płonącą duszę 
tutejszego pod wulkanem zrodzonego ludu. 
Między śniegiem, %tóry po stokach lawy 
gięboko się spuszcza, a wiecznie grożącym 
ogaiem zniszczenia żyją tu lodzie, na los 
szczęścia zdan. Żyją pod wiecznym stra 
chem z dnia na dzień. Ale lekko opuszcza 
się kolej znowu ku morzu. Potężne lasy 
uębowe otaczają ten pierścień góry, potem 
orzechy, ogrcedy Catanii i znów w Jońskiem 
morżu przeglądają się zielone palmy i blułe 
marmury pałaców. 

A Eina patrzy spokojnie, jak groźny, 
śpiący wróg. 

Agawy, palmy, myrty, całe przepysz- 
nych kwiatów kobierce, cicha słodka scene- 
rya połu*nia, potem droga zakręca za skałę, 
inne domy, wille, pałace białe i czerwone 
wyglądają z nad morza, nad którerm wiszą 
przepyszne cgrody, potem jeszcze raz Etna, 
ule już na krótko i z innej strony widziana, 


stann urządzeń wodociągowych w miastach 
każdej gubernii, mianowici : jakie miasta 
posiadają wodociągi, czyim kosztem zostały 
zbudowane, ile kosztowało ich urządzenie, 
do kogo należą, czy eksploatacya wodocią- 
gów prowadzi się sposobem gospodarczym, 
czy oddane są w, dzierżawę, jaką dane mia- 
sto pobiera opłatę za wodę od konsumen- 
tów, jaki wodociągi przynoszą dochód mia- 
stu i t p. 

— Nowi rabini, Gubernator kijowski, 
szambelan Giers, zatwierdził pp. Garewicza 
i Aleszkowskiego na stanowiskach rabinów 
rządowych pierwszego i drugiego rewiru 
miasta Kijowa. 0... 

— Bardzo pilne. Zarządzający wydzia- 
łem gospodarki miejskiej ministerstwa spraw 
wewnętrznych telsgrafowauł do gribernst:rs 
kijowskiego z prośbą o przyśpieszenie do- 
starczenia mażądanych przez ministerstwo 
wiadomości o s ładzie narodowościowym rad 
i zarządów miejskich w gubernii kijow- 
skiej. 


znów samotna zatok», wreszcio otwiera się 
szara brama: to Teormina. 


Tout passe. L'art robuste 
Seul a 1 etarnite; 
1.3 busto 


Sutvit a la cité, 
Theophile Guutier. 


Taormina. 

Stare miasto, dwie uliczki jedna nad 
drugą. 

Cichy kościołek ponad nim mały plac, 
zawsze ludny i gwarny: dekoracya Cavale- 
ria rusticana. Gotyckie łuki nsd odrzwiami, 
hiszpalissie balkony, reńesansowe okna, 
resztki saraceńskiej architektury, stare gru- 
zy greckie, Nowożytny teatrzyk w starym, 
rozpadającym, się kościele i tuż obek mury 
starożytnego testtn greckiego, który potem 
rzymianie rozszerzyli. 

Dziewiąte pieśń Odyssei (181 ff. IX) 
będzie najlepszem tłem ola zrozumienia oto: 
czenia przyrodzonego. Tu Odysseus w łodzi 
przeprawił się na brzeg Cyklopów. 

Na północ od Taorminy leży inny cał- 
kiem odmienny kraj. 

Wulkan znika za skełami. Przed na- 
mi Messina. Zniszczona Palazzata, duma 
messyńczyków z czasów najwyższego rozwo- 
ju miasta. 

W gruzach San Greg rio fantastyczny 
barok Borrominiego. Zbarzosy luomo, ch. - 
ciaż jest nadzieja utrzymania tego przepysz- 
nego zabytku. 

Kościół kataloński, zabytek Bormań-. 
skiej sztoki z XIH w., uszkodzony, nienaru- 
szona piękna studnia Montorsoliego na pla- 
cu katedralnym. 

Przyszłość Messyny niepewna. 

Miesto się odbudowujr. Ale będzie 
innem. 

Palermo. 


Palermo nie jest białe, jak niektóre in- 
ne miasto Sycylii, jego stare szsnowne mu- 
ry mają ciepły złoty ton, mają patynęą sta- 
rości. Tylko szerokie Quai, które sią zaraz 
po wylądowaniu otworzy, lśni białe w 
słońcu. 

W Neapolu wszystko drżało życiem, tu 
ludność jest cichą, zachowując prawie orgen- 
tslną abojętność. 

Ulice są czyste, podobnie jak domy, 
spokój ij dobrobyt leży nad miastem, jak na 
starych książęcych rezydencyach, gdzie łu- 
ska pańska oszczędzała dworukom troski o 
chłeb powszedni. Nawet żebracy tu są do 
stojni 1 mniej patarczywi, niż w Neapolu. 
zaledwie pożądłiwym wzrokiem sięgając po 
ofiarę przynależzą. 

Już lato zarńnowało. 

Na tarasach kawiarni nad morzem za- 
legł tam białych lenicchów. CGiłe miasto 
w lecie przemienia się w jedną wielką ka-| 


adresem: Towarzystwo wzajemne) pomocy|wy czwartym 
ul. Jabło: |choroweło 72, zmarło 


sekcyi kolarskiej P. T. G. i geści odbędzie | dzielą 


Wyjazd nastą i w sobotę dnia 5go|ski 11, 
Punkti e 


Naczelnik guber:ii wysłał telegraficzne 
dane powyższe już onegdaj. 
aolora na Cnieprze. W ciągu ubie- 


J gloj doby zanotowaso następujące wypadki 


zasłabnięć na cholerę: 

Na tratwie w Aleksandrowsku zachor - 
wał robotnik Pawluczenko. 

W Esaterynosławiu wysadzono na ląd 
z berliaki cieslę Zadcrożnyja z objawami 
cholery. 

Na tratwach Sandomirskiego zachore- 
wał robotnik Titumia. 

Z par statku „Marya* wysadzono w Ki- 
jowie chorego podróżnego J. Szruna. Wszyscy 
wodróżri przesiedli się na parostatek „Het- 
man“. 

Zmarł na cholerę maszynista perestat- 
ku „Aria“, Kalban. 

— Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- 
ksaudrowskiego przywieziono wśród obja- 
wów cholery 24 osoby; analiza bakteryclo- 
giczua wykazała nowych 11 wypadków za- 
słabnięć, zmarło 5 osób. 

Wczoraj upłynął miesiąc od ukazania 
się epidemii w Kijowie. W ciągu tego cza- 
su na ' cholerę zachorowało 141 osób, (0 14 
z nich otrzymaliśmy dopiero wczoraj wia- 
domceść ze szpitala Kiryłowskiege). Zmarło 
w ciągu epidemii 48 osób, 

Według tygodni wypadki dziełą się w 
następujący sposób: w pierwszym tygodnin 
od dnia 2—8 maja zachorowało 6. zmarło 2; 
w drugim tygodniu od 9—15 maja zacharo- 
wsło 12, zmarło 6; w trzecim tygodniu od 
16—22 maja zachorowało 22, zmarło 21; 
tygodniu od 23 29 maja za- 

22, w ciągn dni 30, 


31 maja i 1 czerwca zachorowało 30, zmarło 


— Wycieczka kolarska. Dwudniowa tra-|j2 osób. 


Według miejsca zamieszkania wypadki 
się: cyrkuł płoski 20, łukjanowiecki 
20, starok jowski 18, łybedzki 16, podol- 
peczerski 9 (z tego 8 na ŹZwierzyń- 
u), pałacowy 6, bulwarowy 6, Słobódka 5, 
Sołomenka 2, S$zulawka 2, Puszcza Wodna 1, 
Demijówka 1, żołnierzy 2, bezdomnych 10, 
przyjezdnych 25. 

— W Wyszogrodzie, pow. kijowskiego 
zachorowały na cholerę 2 osoby. 

W Szubów»ce zachorował 1 włościanin, 
oraz felczer Berezowski, wysłany tam m» 
czas trwania epidemii, 

Kaniuwie 2Ząchorowała przybyła z 

Kryniu fopcziewa, zarżąd miejski urządził 
barak cla choieryczny.h i asyguował 200 rb. 


— W sprawie wod ciągów. Mihisterstwo| na środki lecznicze. 


-W "Trypolu.zanotowano 4 wypadki cho- 
lery, z nich jeden śmiertelny. 

m Medwedówce zdareyły się dwa wy- 
padki. 

Na Demijówce zachorował na cholerę 
czeladnik ślusarski, Grzegorz Taraminko. 

W szpitalu przy cukrowni demijowiec- 
kiej umieszczono «horejfo na cholerę stróża 
tejże cukrowni, Cyryla Usabika. 

Sołomence zachorowała robotnica 
T. Nazarenko i robotnik kolejowy Wasyl Js- 
kowiec. 

— Marszał k szlachty powiatu kijow- 
skiego zwrócił się do gubernatora z przed- 
stawieniem w sprawie konieczności urządze- 
nia 2-ch branów z wodą artezyjską w Soło- 
menc, gdyż ludność miejscowa używa W0- 

y ze studzien, znajdujących się w bardzo 
opłakanym stanie pod względem sanitar- 
nym. 


OSOBISTE. 


- — Wczoraj wieczorem wyjechał z Ki. 
jowś generał-gubernator kijowski, generał- 
adjutant Trepow, 


wiarnię. Rəzmaite „bibito* i przeróżne 
„gazzosy"” orzeźwiają mdlejące ciała. 

Pawietrzo, przepojone słodką wonią, 
Eri szampanem, tu jest się pijanym bez 
wina. 

Przez Porta Felice wchcdzi s'ę do mia- 
sta, Artysta architekt Seicento otw:era dro- 
ge trynmfal:ą między dwoma bramami od 

urta Felice do Porta Nucva, roztecza się 
przepych baroku palermońskiego. Kierunek 
i plan missta nakazuje wspaniała katedra, 
il duomo do której stosują się Via Ma- 
gueda. 

Hiszpańscy architokci nadali tej stolicy 
przejrzystość Turynu, lub którego z nowych 
miast amerykańskich, nie budując „bloków*, 
ani wytaczając . washipgtońskieh Avenues. 

arok radsje Palermu charakter pełza- 
jących lnii i wpsutych chytrością chsrak- 
terów. 

* Ed 

Barok palermoński nte był dla starych 
zabytków  nuietolerancki. Stawiał on swe 
pomniki nie na dawnych zabytkach, lecz o- 
bok dawnych dzieł sztuki. Dopiero epoka 
szablonowego klasycyzmu zniszczyła wnętrze 
niejednego zabytku, z hormandzkiej bazyliki 
ueżyniła biało obielony emire kościół. Przy- 
bndówki renesansu i baroku do gotyckich 
kościełów wnoszą pewne malownicze oży- 
wienie, są objawem artystycznego rozwoju 
poza czasem, kiedy wspaniałe dzieło gotyckie 
powstało. i 

Sztywny klasycyzm neohellenizmu po- 
gardzał tradycyą 1 niszczył sztukę, którą 
zastał. 

Dlatego działa dziś jako zniszczenie 
prawdziwej sztuki i czeka ręki artysty od- 
nowiciela i niszczyciela szablonu. 

Długo EAC epoka hiszpańskiego 
baroku wyryła głębckie ślady na wszystkich 
dziełach sztuki. Tarcze herbowe i nieskoń- 
czenie dłagie epitapbia głoszą gloryę bisz. 
pańskich królów, potężnych książąt Kościoła 
i świeckich baronów. Ale ten barok umiał 
liczyć się z tradycyą i uwzględniał zabytki 
sztuki, do której się przyczepiał 1 dopaso- 
wywal. 

I tak architektura Paletmo nie odbiera 
miastu jednolitego charakteru 1 odzwiercia- 
dla wiernie historyę miasta i kraju. 

Pamięć starożytności, niestety, zupełnie 
zniknęła. I tylko z ruin pobliskiego Solun- 
tu wykopaliska dobyte będą Świadectwem 
wspaniał"ści rzymskich will senatorów. 

O greckiej kulturze mówią już tylko 
przechowano teksty autorów. b 

Panormus nie był tak potężnem mia- 
stem, jak Syrukuzy, których zwaliska i zrę- 
by prx chowały się po przez lat tysiące, 

Co się przechowało jeszcze w kvmienin 
i słapach, to późałejsze wieki zużyły do 
swych własnych budowli. 

(D. c. n.) 
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— Wyjechali z Kijowa: wiesgubornator 


kijowski Czychaczew, generał mujer H. Ier-|„LEcho ae Paris* donoszą z Madrytu, że 
selman, baron J. Meyendunf, gen.-lejt. A |mięrzy hiszpańskim | misisirem S„raw za- 


Rutkowski. 


—- OSZUSTWO. Na główną piczą przyszei| Sim wynikło ostre nieporczumienie skut- 
ooegdaj jakiś mezna,omy i podając się za studenta Po-|kiem przyznania przez rząd pewnych ulg i 


powa chciał otrzynać 37 rb, 50 kop. Ponieważ jednak 
nio miał zadnego dowoda o tozsamości osoby, prosił o 
dostawienia pieniędzy do dsmu przy ulicy Kerosinuej 
ur 4. Po łakicjś godzinie na pocztę przyszedł student, 
który, również podając się za p 


śledczej wraz z porztylicnem udśsli się na ul. Kerosin- 
ną i tu zaaresztowali fałszywewo Ponowa w chwili 


-e AA nt 
gdy zabierał się do pokwitowan a z cdbioru pieniędzy. konkardacie. 


Zamicziono przy um tylko kopię rozkazu n dymisyi 


podporucznika 170 pułku mołodoczeńskiege, Grzegorza j| kanie wniósł imieniem sw'go rządu przed- 


Popowa. 

, ~ UJĘTY PRZESTĘPCA. W domn» nr 3 przy 
uliwy Sretenskiej zaaresztowano za kradzież Uilipa iil- 
lanczaka. 


-— KRADZIEŻE. W mieszkania M Geltmana | kładają wszelkich starań, aby za pomocą 
przy ulicy Kiryłowskiej nr 24 dukosano w czasie nigo- |intryg obalić gabinet Brianda. Tekę preze- 
beenosci gospudarzy formalnego pogromu. Na jskąjsa miuistrów cbjąłby b. minister wojny 


sumą skradzionn rzeczy — nie wiadomo detvchczus, — 
Z mieszkania W. Lewitasswej przy ulicy Kożsiecznaj 
skradziono rzeczy na sumę rh. 126. -- W mieszkaniu 
S. Krzyżanowskiego przy ul. W. Podwalna] nr 29 ph- 


pełniono kradzież rzeczy zu rb. 105. — Z mieszkania | wnętrzne), Ceccaldi (handel) i Binet (rolni- 
W. Protąsiowicza przy nl, Kuźmieczuej nr 48 skradzio- | otw, ). „Echo de Paris“ mniema, iż losy ga- 


no gotówkę i rzeczy na sumę rb. 113. — W trzmrejn 
na ul. Bezakowskiej urzędnikowi kolojowoenn Bujnow- 
skiumu, Skrad:iono papiory biurowo i jogo własno do- 
kumsvty. 

— UTONIĘCIA. Z Daiepru majtkowie stacyi 
ratonkowej wydonyli zwłoki telegralistki, 20 letniej 
Wiktorgi Kominer, która w dnn 22 ub m. utuńęła w 
czasie kąpieli. 


Wczoraj wpobliżu mastu kolejowego zatowął ro-|piński, obecnych było kilku posłów do. pa- 


botaik 1. Droznul. 

— ZŁOŚĆ CZY GŁUPOTA? W obejściu nr 23 
przy ul. W. Wasylkowskiej jakiś jegownść podpalił 
stojącą na dziedzińcu lodownię pokojową F. Jewtoszen 
kowej. Lodownia wartości 85 rh. spaliła się. Podpa- 
lacz nazwał się Kuźmą Łupandinow. 

— ECHA OBŁAWY FOLICYJNEJ. M ejsco- 
we władze administracyjne zakończyły dochodzenie w 
sprawie Skargi wcznego kijowskicgo klubu nacyonalis- 
ww Androsanki, który zoxiął aresztowany podera pa- 
miętnej obławy d. 16 l stopada roku zeszicgo na wptysz- 
ków, urządzonej przez policyę Kijowską 1 przesiedział 
kilka du w cyrkale, przyczem przoz cały len caas nio 
otrzymywał pożywienia, 

Po przeprowadzeniu śledztwa zarząd gubernialny 
uzoał skargę Androsenki o nieprawna pozbawienie go 
wolności za nieuzassdniouą, gdyż ckazało się, iż.An- 
drosenko xóstał aresztowany przez policyę podczas o- 
bławy rarem z innomi podsjrzanemi eobanii z któremi 
grat w niędozwolaną grę (domino) i trzymany był w a- 
reszsieę cyrkuiu starokijowskiego przez czas niezbędny 
dla wyjaśnienia toższmości osobny. Jednocześnie star- 
szego strażnika cyrkuła starokijowskicgo Handą za po- 
zbawienie Androsenki możneści żywienia się podczas 
pobytu w areszcie skazano na 3 dui aresztu. 


— TRAMWAJ NA DEMIJÓWCE. P. J. Mar 
golin zawiadomił guberniaicy zarząd ziemski, isaw dnin 


6 bieżącego miesąca ma zamiar otworzyć ruch na|operacya nie uzdrowiła króla. Obecnie ma 


świeżo zhudowanoj demijowieckiej Lunii wamwajowej. 
Wobec tego p. Murgolia progi zarząd ziomski o wyzna- 
czenie komisyi, którahy przed wymienionym terminem 
obejrzała linię i wagouy tramwajowe. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Anna K, miesz. 
kają*a przy al. Pańkowszicj, wczoraj w nocy w celn 
salnobójczym zażyła kokainy. a gdy to nie poskutkowa- 
ło, zażyła arszenmwku, «Prgotowie» uratowało de- 
palig, 


— NIEOSTROŻNA JAZDA. Wskutek nieo- f 


strożnośc: wczoraj na Zyduwskim targu przejechany zo- 
stał i nioeno potłóczony przez powóz robotnik A. Kaz- 
nadjj. «Pogotowie» opatrzyło poszkodowanego. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Z powodu 
zawalenia sią ziemi podczas robót na Sołomence od< 
niósł cięzkie rany robotnik M. Nowiczenko. 

Poszkodowanego odwieziono do szpitala Aleksan= 
dreon skiego. 

— OKRADZENIE. Wczoraj zauważono Rra- 
dzież, popełuioną podczas nicohecności g spodarza w 
mieszkaniu własciciela domu Chojnowskiego (Noste-. 
rowska 38). 


KRONIKA POLSKA. 


— Z T-wa kursów naukowych. W tych 
dniach wyszły » druku programy. nauk 
przyredniczych, humanistycznych, techniez- 
nych i rolniczych na rok 1910/11 1 wyda- 
wano są bezpłatnie w kancelaryi T. K. N. 
przy ul. Włodzimierskiej Ne 3/5 w gmachu 
Stowarzyszenia Techników w Warszawie w 
godzinach biurowych, t j. od 10 do 2 i od 
5 do 7 po poł, Na żądanie wysyłają się 
programy na prowiacyę. 

— Ze Szczawnicy. Z powolu oblega- 
jących pogłosek, że Szczawnica w bieżącym 
sezonie jest dla kuracyuszów zamknięta, oruz 
licznych zapytywań w tej sprawie, nadcho- 
dzących do Dyrekcyi zakładu od osób pry- 
watnych, zarząd wdrojowy prosi nas 0 poda- 
nie do ogólnej wiadomości, że Szczawnica 
nie jest.1 nie będzie dla gości zamknięta i, 
Że inwestycye potrzebnó dla p daniesienia 
zdrojowiska są prowadzone btopniowo, już 
rozpoczęte i częściowo wykonano. 


— Pedagogika deswłedozalna. Z B ukse.li dono- 
szą: «Kursy wakacyjne pedologia dr Jómfy Joteyka| 
Goa 2 do Pedclogio) edbędą się w tym roku ad 1. 
do 28 lipsa. Kurs obejmie 30 wykładów wraz z dod 
świadczeniami. Dopełmeuia wykładów ttanowić będzie 
zwiedzania Szkól, które w lip'u jeszcz są ńtwarte 
w Belgii. Opłata za całość kursów wynosi 5) iraaków. 
Prospokt wysyła się na żądanie; adres: Bruxódlles, 
Avenuo Paul de Jaer, 35, 

~ — Bursa dla uczniów. Kookurs. na 60 miefić 
w basie Towarzystwa wzajomny.h nbożpierzeń urzę- 
daików prywatnych im. Ś, p, Jerzego br. Danin-Bor- 
kowsrieguy wê Lwowie, przy ul. Szymonowiczów 6 
ogłasza wydział centralny tego Towarzystwa, Przyjęc 
być mogą tylko urzirowio kimuazyów, szęół roaliiych 
i niższych szkół handlowych, a pierwszenstwo Mają sy- 
powie, względnie siaroty uczędników prywatnych, człon- 
ków lub emerytów Towzr;ystwa, mogą być j dnak przy- 
jęci także synowie niaczłgnków.  , 

Podania o przyjecie do bursy wnosić należy do 
wydziała ceatralnage lowarzystwa (Lwów, holel Żorża), 
najpóżniej do d. 31-go lipca 1910 r. Do podania na. 
Kyć dołączona metryka curn, lekarskie swiadectwo 
zdrowia i szczopiórej ospy i ostatnła świadectwo szkol- 
ne z dobrym postępem. Iune bliższe warunki przylę- 
cia do bursy poda na żądanie wydział centralny Eo- 
wurzystwa. 

| — Oltarz peloki w Lorette. Ponieważ w Lorsit", 
gdzie wszystkio uarody «xmioliekie posiadają swe ka- 
plice, brak dotąd ołiarza polskiego, ke. Franciszsk Kno- 
rek, Franciszkanin, penitencymrz apost. w tem mieście, 
przeznaczył Wa cel wymieniony całkowity dochód ze- 
sprzedazy woj broszury w języku polskim p. t. «Dor 


msk św. Rodziny w Loretto», Niewątpliwie książka, i 


której ege k sztoje 75 kep., rozejdzio sią szybko, cd 
umożliwi wzhiesienie kaplicy, równie: miłej sercu pol- 
skierou, jak dźwignięta niedawno w Padwie staraniem 
ks Łosia. apawue piorwszywi odbiorcami ksiązki będą 
Bazgstaicy pielgrzymki warszawskiej, których w dn. 11 
maja r. D. okręt eWilhelm> przywiózł do Ankony skąd 
nazajutrz udali się oni pociągiem do Loretto. `. 


EW "WEN" A TS TW 
Ostatnie wiadomości. 


Przygot. wania to kongresu słowianskie- 
b. „Warszawskoje Słowo* pisze, iż według 
oniesień z Petersburga, rusyjscy działacze 
Ra Chełmszczyźnie są obecnia bardzo zajęci 
wyznaczeniem delegatów na zjazd słowiań- 
ski w Sufii. Zamierzone jesl wysłanie de- 
legatów chełmskiego bractwa prawosławne- 
kO oraz innych miejscowych instytuoyi Je- 
dnocześnie wśród chełmsaich rusirnów i ga- 
Ficyjskich starorusipów wrowadzi się bardzo 
ożywiopa rgitacya dla wybrania delegatów, 
którzy na rjeździe w Sefii mają Wystąpi ze 
skazgami na polaków. 


r opowa, zażądał pienię- |Z tego powodu, że Kurya wcale nie odpo- 
dzy. Ten jednak miał papiery i wtedy agent policyi | wiedziała pa dwie noty rządu hiszpańskiego 


dzielę do San Sebastyano w celu zbadąnia 


zyku polskim. 


-szą projekt, rozważył go uprzednio wszech- 
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protestu op.zycyi zostało odłożone do dnia| ma mowy; proponują Dumie tylko dostar- 
S czerwca. czenie środków. Mówca twierdzi, że zmnuiej- 
szenie praw Dumy w dziedzinie obrony pań- 
stwowej, jesi jednocześnie zmniejszeniem jej 

Paterskurg. — Stołypin polecił prezy-| wpływu na tę gałęź spraw państwowycu, 
dentvwi Rady Państwa Akimowowi przy- Konstytucyjni demokraci będą głoso- 
spieszyć rozpatrzenie projektu prawa o wpro-| wali przeciwko projektowi prawa. 
wsadzeniu ziemstwa obieralnego w kraju Za- Referent Sawicz jest innego zdania. 
chodnim. Zmienioną została forma projektu prawa, ale 
nie jego treść. 

Określając wysokość kredytu, Duma 
może mieć wpływ na eta!y. 

Po odrzuceniu kilku drobnych projek- 
tów prawa posiedzenie Dumy zostało odło- 
Źone do wieczora. 


Wieczorne posiedzenie. 


Na posiedzeniu wieczoraem Dumy Pań- 
stwowej przewodniczy ks. Wołkonskij. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg de- 
batów nad interpelacyą o niesgodnych z pra- 
wem czynnościach policji wiackiej, 

Sipiagin, kończąc zaeczętą na poprze- 
dniem posiedzeniu mowę, przytacza cały sze- 
reg faktów, świadczących o nieprawnej dzia-. 
łainości policyi i władz miejscowych. Mówca 
twierdzi, że znęcanie się nad włościanami 
przy ściąganin zeległości podatkowych świad-. 
czy o demoralizacyi p .borców. Odpowiedź 
rządu w tej sprawie jest naigrawaniem się 
nad porzanowsniem prawa, jakie tkwi w pa- 
rodzie: 

Mówca żąda skierowania sprawy na 
drogę sądową. Jeżeli Duma odmówi tego 
ludności, to naród będzie zmuszony wywal- 
czyć sob'e sam ziemię, wolność i równość. 
(Oklaski na lewicy). 

Lachniekij sądzi, że gdyby prawo © 
ściąganiu zaległości podatkowych stosowa- 
nem było względem wszystkich w równej 
mize, to dotychczas byłyby sprzedane 
wszystkię majątki większe, które są w więk- 
szości wypadków ogromnie zadłużone. 

(Oklaski na lewicy). 

Duchowny Popow twierdzi, że ludność 
miejscowa wcale nie reagowała, jak to mó. 
wil wice-minister spraw wewnętrznych, na 
zarządzenia władz gwałtem. 

Na tem posiedzenie zamknięto, następ- 
ne dn. 3 czerwca. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z d. 2 czerwca. 


Na porządku dziennym projekt prawa 
o wyznaczeniu dodatkowych sum na wydat- 
ki kancelaryjna i gospodarskie miejscowych 
instgtucyi włościańskich. 

Referent komisyi fiqanrowej Dmitriew 
podaje motywy, na zasadzie których komi- 
sya uznała za niezbędne wyznaczenie odrzu- 
conego przez Dumę wyasygnowania pomie- 
nionej sumy, oraz proponuje przekazać pro-- 
jekt prawa na rozpatrzenie Dumy. 

„Projekt prawa przyjęto w redakcyi ko- 


Walka wyznaniowa w Hiszpanii. Do 


e z i iemstw. 
granicznych Prieto, a nuncyuszem, papie E Parie Z 


przywilejów wyznaniom niekatolickim. Sto: 
sunki między Watykanem a liberalnym ga. 
binetem Canalejasu zaostrzyły się bardzo i 


Chołera. 


3 ! Petersburg —Prcfesor Zabołotnyj został 
wydelegowany do K juwa oraz Ekaterynosła 
wia dla baduń nad rozwojem cholery. 


w sprawie dokonania pewnych zmian w 
Encyklika. Poseł bawarski przy Waty- 
W sprawie otrucia Butur lina. 
Petsrsburg-— Władze sądowe odmówiły 
generałowi Buturlinowi wydania O'Brien de 
Lassy za poręczeniem. . 
Petersburg-—„Dirż. Wied.“ podają roz- 
mowę swego korespon tenta, z sędzią śled- 
czym, który zaprzecza rozsiewanym przez 
prasę wiadome ciom, jakoby Panczenko za 
przeczjł swemu przyznaniu się do winy. 


stawienia z powodu cstatniej encykliki. 
Przesił nie gabinetowe. „E.ho de Pa- 
ris“ utrzymuje, że zwolennicy Combes'a do- 


Berteaks, du jego gabiretu wstąp.liby Cil- 

laux (lidsnse), Monis (marynarka), Gauthier 

(koleje), Bisson (oświate), Mass (sprawy we- 
Różane. 

Petersburg. — W piątek z inieyatywy 
Guczkowa o będze sę obiad, urządzany 
przez październikowców. 

Petersburg. — Prokurator senatu fin- 
landzkiego Szerpanije podał się do dymisyi. 

Patersbury-—„Now. Wremia* donosi o 
arerztowe nin bibliotekarza skademi mikoła- 
jowskiej w związku z wykryciem w Finalan 
dyi wojskowej organizacyi socyal-rewolucyo- 
nistów. . 

Petorsburg.—Sznat umorzył sprawę gu- 
bernatora czarnom: rskiego Bereznikowa, 0b- 
winionego o bezczynność władzy w sprawie 
respubliki czarnomorsk:ej. 

Petersburg —Zamiast sądów oficerskich 
zostały wprawadzcne sądy honorowe, nazna- 
czane przez władze. 

Petersburg. — Krążą pogłoski, iż Mień- 
szykow przechodzi dv „Ziemszczyny”. 

Petersburg. — Finlandzkie koleje Żela- 
zne zostaną zreformowane; cały etat kulejo: 
wy ulegnie zmianie. . 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dn. 2 czerwca 


Przewodniczy książę Wołkoński. 

Na porządku dziennym obrady nad u- 
chwałą kompromisową w sprawie prawa z 
dnia 9-go listopada. 

Nie usunięto jedynie różnicy zdań w 
sprawie tego, kto ma oznaczyć gospodarza, 
jeśli nie ma głowy rodu. Na mocy uchwa- 
ły Rudy Państwa prawo to przysługuje ze- 
braniu ziemskiemu, po zasięgnięciu opinii 
zjazdu ziemskiego. Duma zaś, zgodnie ze 
swoją pierwotną uchwałą, przyznaje to pra: 
wo sądowi gminnemu. | 

Oprócz t*go nie doszło do porozumie 
nia w sprawie stałej cbecności powiatowego 
|członka sądu okręgowego przy rozstrzyga- 
niu sporów w sprawie przechodzenia do go- 
spodarstw odrębnych. Większość komisji 
kompromisowej nie uważała obecności po- 
wiatowego członka sądu ekręguwego za ko- 
nieczną. , 

Za pomocą głosowania Duma poparła 
zdanie mniejszości, która uważała obecność 
rzeczonego członka za konieczną á 
- W kwestyl art. 38 o obowiązkowem 
wydzielaniu parceli bez prawa na spłacanie 
wydzielających się, większość komisy) kom* 
promisowej godzi się z redskcyą Dumy Pań- 
stwowej w tych wypadkach, kiedy wysie- 
dlenie jest niezbędnem, ałbo wówczas, gdy 
wydzielenie parceli uznane zostało za możli- 
we i nie połączone z nadzwyczajnemi prze- 
szkodami. W innych sprawach, co do któ- 
rych zachodziła różnica zdań, Duma godzi 
się z opinią większości komisyi kompromi- 
sowej i Radą Państwa. | 

Następnie Duma wbrew  postahowie= 
niom Rady Państwa uchwala kilka zapropo- 
nowanych przez komisyę kompromisową po- 
prawek ij uzupełaień do art. 1, 10, 23, 37, 52. 

Na tem skończono debaty nad wnio- 
skami komisyi Konsprot aow. 

Wchodzą na porządek dz'enny drobne 
projekty praw, w tej liczbie o awięksgeniu 
do 36 lat terminu, na jaki mogą być zawie- 
rane dzierżawy na nieruchomości, oraz o Wya- 
syghowaniu -500,000 rubli na zwiększenie, 
począwszy cd r. 1910, pensyi nauczycieli 
szkół paraf alnych. 

Duchowny Lebiediew w imieniu komt- 
syi do spraw Kościoła oświadcza, że szkolni- 
ctwó parafialna uzoane zostało przez r:ąd 
za pożyteczae i dlatego potrzeba gu popierać. 

Ks. Bariatinskij przypomina, że wy 
dział cświaty ludowej mie wykonał żyętenia 
Dumy o nadaniy powiatowym radom Szkol- 
nym, lub tam, gdzie ich niema, inspekto- 
rom szkół ludowych prawa podziału peo- 
między szk:ły parafialne asygnowanych na 
ten cl sum. 

Worobjow w imieniu konstytucyjnych 
demokratów proponuje złączyć życzenia po- 
wyższe do projektu prawa w postaci nowe- 
go artykułu. 

Ober prokurator synodu wyjaśnia, że 
wydział oswiaty ludowej nie wykonał ży- 
czenia Dumy tylko dla tego, że stały ku 
temu na przeszkodzie bardzo poważne czyn- 
nigi. Co zaś. dotyczy wniosku Worobjowa, 
to mówca, wobec będącej na porządku dzien- 
nym sprawy nauczania powszechnęgo, uwa- 
ża go za niewłaściwy. 

. Hr. Uwarow, oponując. ober-prokurato- 
rowi, twierdzi, że wydział, prawdopodobnie, 
wcale nie rachował się z życzeniami Damy, 
gdyż wszelkie życzenia mogą być wykony: 
wana albo nie: jedno z dwojga. 

Po przemówieniu referenta Kowalew 
skiego, który oświadcza się za odrzuceniem 
wniosku konstytucyjnych demokratów, Du- 
ma przyjmuje projekt prawa w redakceyi ko- 
misyh Aryo 
W kwestył projektu prawa o wyasy- 
gnowańłu kredytu na potrzeby morskiego 
sztabu gańeralnego zabiera głos Milukow. 
Mówca stwierdza, że ©mawiapy projekt pra-|talny, w którym posłowie za zwłązku  połu- 
wa dwa razy już przechodził przez Dumę|dniowo-słowiańskiego wyrażają ubolewanie, 
i Radę Państwa, ale ańi razu nie uzyskal|jiż nie mogą razem g posłami Bośnii i Her- 
oprobaty władzy Najwyższej. cegowiny wziąć udzizłu w zebraniu prawo- 

Projekt ten. mający ogromnie doniosłe | dawctem, aby rozpatrzeć wspólne sprawy 
znaczenie, rząd chce obecnie pod Koniec Se-| narodowościowe. 
syi przeforsować, jak drobną sprawę. Wiedgń. — Konflikt pomiędzy poslami 
Wiyrawie finiandzki Różnica pomiędzy dawnym a obecnym | Markowem i Pigułakiem został załagośzony. 

p s ej. projektem prawa p lega na tem, że przed- Budapeszt — Efimow, wypuszczony dwa 
Potorsburg — Rozpatrywanie projektu |tem propoaowano Dumie zatwierdzić i wpro-| dni temu z sanatoryum, tegoż dnia dokonał 


binetu Brianda rozstrzygną się w ciągu dni 
nejbliższych. 

Zjazd ludowców. Odbył się w Tarnowie 
zjazd stronnictwa ludowego. Udział w o 
bradach wzięło 700 delegatów z około 50 
p'wiatów Galiwyi. Przewodniczył poseł Sta- 


rlamentu i do sejmu. Nadzieje, przywiązy- 
wa.e do zjazdu, zawiodły. Zjazd uchwalił 
tylko rezolucye, odnoszące się do sprawy 
reformy wyborczej; inue wnioski bądź zo- 
stały cofnięte z porządku dziennego obrał, 
bądź też nie rozpoczynano nad niemi dy- 
s msyj. Znajdował się między niemi także 
wniosek ważny dla wewnęlrznej organizacy! 
stronnictwa, a projeklujący, aby wybór pre- 
zesą stronnictwa przeprowadzał kongres, nie 
zaś rada naczelna. 

Obrady kongresu poprzedziło odbyte w 
sobotę posiedzenie wydziału rady naczeł- 
nej, któremu przewodoiczyli pos. Stapiński 
i wiceprezes etronnictwa d-r Grek, Posie- 
dzenie miało na celu rozpatrzeć materyał 
przygstowany dla zjazdu i ustalić ostatecznie, 
program zjazdu. 

Choroba króla Alfonsa. Specyalistę cho- 
rób uszu, d-ra Mourego, wezwano w nie- 


stanu zdrowia króla Alfonsa. Zazszłoroczna 


być dokonana nowa konsultacya, aby prze-, 
konać się. czy nie jest potrzebny nowy za- 
bieg chirargiczny. 

Strejk w politachnice. W politechnice 
lwowskiej rozpoczął się trzydniowy strajk. 
demonstracyjny z przyczy braku laborato. 
ryum maszynowego. Z powodu uchwalenia 
strajku, rektor Pawlewski rozwiązał wiec, na 
którym f%ądano budowy laboratoryum, tej 
największej potrzeby na wydziale budowla- 
nym. 


misyi. 
I Następnie Rada przechodzi do rozpatry- 
wania projektu prawa o podatku państwo- 
wym na nieruchomości miejskie. 

Minister skarbu staje w obronie pros 
jektu prawa. 

Przeciwnego zdania jest Karpow. 

Projekt prawa przyjęto w redakcyi 
Dumy bez żadnych poprawek. 

Nastepnie został przyjęty bez dyskusyi 
projekt prawa o 5 etatach policyi miejskiej 
w kraju nadmorskim i  nadamursk'm. 
Wreszcie przyjęto z poprawkami redakcyj- 
nemi Darsowv projekt prawa o gminach 
starocbrzędowców. 

Przed głosowaniem Stachowicz aś" iad- 
czył, że on i niektórzy członkowie Rady bę- 
dą głosowali przeciw projektowi, jako sprze- 
ciwiającemu się wolności sumienia, hr. Wit- 
te wstrzymuje się od głosowania. Projekt 
przekazano komisji. 

Następne posiedzenie dnia 5 maja. 

Niżnyj Tagil. — W sprawie zrabowania 
pieniędzy w fabrykath Alapajewski:h are- 
sztowano 12 inguszów. 

Petersburg. —  Przecłużono ochronę 
wzmocnioną w Moskwie i gub. moskiew- 
skiej do dnia 4 września 1910 r. 

Tyfiiss—Z wielu okolic nadchodzą wia- 
domości o gradobiciach w dn. 31 maja. 
Grad wyrządził olbrzymie szkody w winni 
cach, w ogrodach i na polach. Stacya kolei 
Zakaukazkiej „Karajaży* stoi pod wodą. Ko- 
munii acya przerwana. l 

„ Petersburg We wsi Siazi pod Gatczy- 
nem dokonano prób z balonem ze sterem 
„L:bied * Balon ten, przeznaczony do ce- 
lów wojennych, uniósł w powietrze sztabs- 
kapitana Szab.kiego na wysokrść 500 me- 
trów, poczem pomyślnie opuścił się na ziemię 
Wzlot trwał pół godziny. 

Mirgorod. — We wsi Obuchowie spaliło 
się 29 zagród i w m asteczku Chomutec 100 
Kunieczna jest pomoc materyalna. 

Charków. —W przewidywaniu rozszerze 
nia się. epidemii cholery w m. Sławiańsku 
gubernat.r porezumiał się telegraf:czgię z du- 
wodzącym wojskami kijowskiego okręgu woj- 
skowego w kwestyi zaprowadzenia w Sła 
wiańsku, jak również w miejscowościach 
kuracyjnycb czasowej kwarantanny oraz sta 
cyi sanitarnej w oddziałach wojskowych. 


Stan zaslewów. 


Patersburg. — Stan zasiewów do dnia 
l-go czewca był na ozół pomyślny, lecz w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni pogorszył się 
nieco. W okręgu kubańskim i terskim og- 
miny wyległy wskutek daszców, w gub. zaś 
staw ropalskiej, saratowskiej, s;mbirskiej, sa- 
marskiej, wosvneskiej, tambowskiej, kazań- 
skiej, niżegorod kiej, kurskiej, orłowskiej, 
smoleńskiej, mohylowskiej, wit bskiej i w 
gub. nadbaltyckich zboża jare cierpią moc- 
no, a miejscami nawet giną wskutek pozu- 
chy, oprócz tego grad wybił sporo zboża na 
południu, w centrum i w gubern'ach nad- 
wołżańskich. 


Telegramy. 


(0d korespondentów własnych ) 


Samorząd miejski w Królestwie. 
Warszawa. — Według projektu prawa 


o samorządzie oka w Królestwie dla 
wyborców właścicieli kamienic i lokatorów 
ceuzus będzie zmniejszony. f'rojakt przewi: 
duje pid'iał na 8 kurye: polską, rosyjską 
i żydowską. Do ostatniej należą wszystkie 
osoby przyszłe na świat w wyznaniu mojźe- 
szowem. W miastach, gdzie luaność żydow- 
ska wynosi więcej n:z połowę mieszkańców, 
radni żydzi stanowią 20%, w innych mia- 
stach 18% ogó!nej ilości. Do zarządu milej- 
skiego może należeć najwyżej 1 żyd. Obrady 
na zebraniach mogą być prowadzone w ję- 


W sprawie wyodrębnienia Chełmszczyżny. 


Potąrsburg.— „loss ja“ w artykule wstep- 
nym kategorycznie zaprzecza podanej przez 
prasę polską wiadomości jakoby rząd rosyj- 
ski cofnął projekt wyodrębnienia Chełmss- 
czyzny. à Pia 
Organ półurzędowy pisze, iż rząd, wno- 


stronnie į zapatruje się nań jako na urze- 
czy wisinienie. obowiązków państwowych. 

„Pazersburg. - Dziś w nocy wyrusza do 
ziemi Ch łmskiej grupa posłów 4 prawicy 
do Dumy Państwowej i do Rady Państwa 
z ep. Euioginszem ną czele, w celu zapozna- 
na sią z kwestyą Chełmską na miejscu.; 

Petershurg — Kom sya chęłmska zakoń- 
czy rozpatrywanie projektu prawa w 'spra- 
wia wyodrębnienia Chełmszczyzny dopiero 
na Boże Naredzónie. 

W sprawie granicy osiadłości. 

Petersburg. — Ogólna liczba posłów, 
którzy wypowiedzieli się za zniesieniem gra- 
„+ Ea a dla żydów, przekracza licz- 
ę 200. 

- „/iemszezińa" pisze, że jest spokojną 

o losy wniesionego projektu, ponieważ rząd 
niejedqokrytnie wypawiadał zdanie, iż nowe 
ulgi ala żydów są niemożliwe. =» 3 

Fetersburg.—Z rozporządzenia senatu 
wstrzymane wysiedtąnie małoletnich żydów 
a Moskwy do czasu wyjaśnienia prawa ich 
malek una zamieszkiwanie w rzeczonem 
mieście. 
Petersburg. —Wśród paźlziernikowców 
w poglądach na znięsienie granicy osiadło- 
sci dla żydów ;anują trzy prądy: lewica jest 
za zniesieniem granicy ostadłości, prawica 
przeciw; większość trzyma się zdania śre- 
dniego: znieść granicę osiedlenia w miastach, 
a natomiast zachować ją po wsiach. 


Przyszła sesya Dumy. 


Petersburg. — Wediug krążących wer- 
syl, przyszła sesya Domy zacznie się od 
rozważania projektu prawa o nauczariu po- 
wszechnem, następnie będą rozważane pro- 
jekty prawa o asekuracyi roboliników, 0 sta- 
nach wyjątkowych i o wypoczynku normal- 
nym dla pracujących. 


Na zjazd słowiański w Sofii. 


„ Petersburg.— Na ogólny zjazd słowiań- 
ski w Sofii jadą obaj Guezkowowie. 


Wiedeń. — Związek parlamentaay połu- 
dniowo-słowiański wysłał do sejmu bośniac- 
kiego w duiu jego o0iwarcia telegram powi- 


finłandzkiego w Radzie Państwa na skutek |wadzić w życic etaty, dzisiaj zaś o tem nie-|wzlotu wraz z Paulhanem. Da. 1 czerwca 


3 


uczestniczył w zawodach na wysokość i 
wzniósł się do 256 metrów, zajmując w ten 
sptsób drugie miejsce. 

Belgrad — Kryzys gabinetu został zażeg- 
nany. Obydwie partye radykalne wyraziły 
votum nfaości rządowi. 

Londyn. —Isba gmin. Lloyde George za- 
komunikował izbie orędzie królewskie, w 
któsem wykazana jest konieczność rewizyi 
listy cywilnej dla zabezpieczenia królowej 
Mary rag młodszych „dzieci króla w razie 
dojścia ich do pełaoletności lub wstąpienia 
w związki małżeńskie. Asquth zakomuniko- 
wał drugie orędzie królewskie, zalecające u- 
stanowienie przepisów w regencji w razie, 
gdy zajdzie tego potrzeba. 

Saluniki. — Nauczyciel szsoły bułgar- 
skiej w Monasłyrze, poddany bułgarski, wy- 


|słany został z granie Turcyi. Deportacya ta 


stoi w .związkau ze sprawą kiubu demokra- 
tycznego. Trwają nadal aresztowania ser- 
bów w kazie preszowskiej. Aresztowano kil- 
gu nauczycieli i duchownych. Oddziały 
wojsk żądają wydania broni, bijąc miesz- 
kańców. Wyjechał tam metropolita serbski 
w Ueskiibie. 

Londyn -—Do agencji „Reutera“ dono- 
szą z Kairu: „Rada ministrów przyjęła w 
pierwotnej redakeyi prawo, przekazujące 
Sprawy prasowe sądom przysięgłych oraz 
prawo o prześladowaniu nielegaloych towa: 
rzystw tajnych. Stała polityka rządu wy- 
wiera w Egipcie jak najlepsze wrażenie. 


Sprawa Rypsa. 


Paryż. — Po przerwie pułkownik von 
Kotten składa następujące zeznania. Ryps 
został aresztowany wskutek udziału w orga- 
nizacyach, które dokonały ekspropryacyi 
i zorgapizowały zamach na moskiewskiego 
naczelnika miasta Reinbota. Von Kotten za- 
proporował Rypsowi, by został agentem taj- 
nym, ponieważ Ryps zrobił na nim wrażenie 
człowieka rozczarowanego do działalności re- 
wolucyjnej. Ryps przyjął propozycyę i przed 
zamachem zakomanikował szereg iaforigatyi, 
ztóre okazały się prawdziwetni. .Pogczas 
indagacyi krzyżowej von Kotten oświadcza, 
że policya rosyjska nie korzygia z usfuj pro- 
wokatorów i uważa, że prowokacya ze stro- 
ny agentów tajnych jest rzeczą występną. 
Co do siebie osobiście von Kotten uważa za 
obelgę oskarżenie o podżeganie do prowo- 
ył: Posiedzenie zamknięto o g. 7-ej wie. 
czorem, po indagacji właściciola hotelu, ko- 
misarza policyjnego oraz mieszkańców hotelu- 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn. —W odpowiedzi na interpelacyc» 
Grey oznajmił: „Rząd brytański Ww sprawie 
kreteńskiej zawsze działał solidarnie z inne- 
mi mocarstwami opiekuńczemi i niedawno 
jednocześnie g Francyą, Rosyą i Włochami 
wystosował noty zbiorowe do kreteńskiego 
komitetu wykonawczego. Działalność rządu 
brytańskiego, jak również i innych mocarstw 
REA zmierza ku utrzymaniu zwierz- 
chuictwa sułtana, do popierania muzułma- 
aów na wyspie krecie i lepszego admini- 
strowania wyspą przy uwzględnieniu ustroju 
autonomicznego. Opinia pewnych kół, ja- 
koby poglądy rządu brytanskiego różniły się 
ud zapatrywań innych mocarstw opiekuń- 
czych, nie wytrzymuje krytyki. Kreteńcży- 
cy dopiero od niedawna zajęli stanowisko 
wyzywająca względem Turcy; dokonali ca- 
lego szeregu zamachów na istniejący porzą- 
dek rzeczy i nie wykazali należnego uszano- 
wania dla mocarstw opiekuńczych, którym 
zawdzięczają swą autonomię. Należy teraz 
postaruć się, aby w przyszłości podobne wy- 
padki nie misły miejsca. 


BIEŁCA ZBOŻOWA. 


fTolegram speeyalny), 


Rybłósk.—Żyto w nat. 1174119 zcł. 6 rb. 10 — 
6 rb. 25 kop. owica zwykły 3 rb. 35 — 3 rb. 45 kop, 
kamski 3 rb. 20—3 rb. 20 kop., kasza 9 rh —9 rh. 10 
k., groch 7 rb.—7 rb. 20 kop., mąka żytnia 7 rb. 40 -- 
7 rb. 45 kop. i 6 rb. 90—7 rb. 10 kop; pszenna 9 rh. 
75—10 rb. 25 kop. 

Czełabińsk.—Pszenica w nat 135 zoł. 80 — 82 
kop., żyto 67—68 E., owies 47—50 x. 

Samara —Pszonica 97 k.—1 rb. 1 k, żyto 76 — 
84 k., owies 60 k. 

Berlin.—Pszonica 19431, i 1887, mar.; żyto 1191, 
war. i 154'],. mar; owies 148 mar. i 15204 mar, jęcz- 
misń ros-dana;ski 114—120 mar. 


Giełda FPetersburska. 


Dn. '2 czerwca 1910 r. 


1, Państwowa feie . : - + . - 011, 
47.04, Listy zant- Kiawsk B. Żiam. . 81) 
4,0, Fasty zest. Połtaw. B. Ziom. . . BY: 
40 puZYCZE: prem. 1454 eo . . . . | Hiig 
D/s w F abae . . oG Ai, 
+0 obł pre. Salact Bankn . . 0 320 
Akcye Petersbarsk. Międzynar. Kowerc. 4411/ą 

„  Patorsb. Dyskont.-Pożyczk. . . . 480 

„  Rosyjsk. dia Handiu Zew. |. 3921); 

„ T-wa Odlawni atali „Sormowo* . J39 

„  Bransk, Relsk. Fab. . . . . . 117 

a dCOMoWech. kol. zol |. „SOSESE — 

„ Patiłoww. « . . «. « a‘ » u + 128!]5 

»  Bakińsk. T-wa Nafiow. e". 265 

„ Kijowskiego Banku Ziemskiego — 

„  Naft.i Handl. 1-a Mantaszew i Ko. HOA 

„  Petershb. Prywar. i Komm . . . 2i 

. lgo T-wa Zagi po Dnieprze . . — 

» 2-g0 o » .. p 

. „Baruadłę, ©. s: ù‘o e aa 
49 0ż oczka E gl! I. s » a . . « . 
Bo ke 9 r. e.. èe o ù o 1035/; 
0/4 świadectwa włościanskie . s + e a 100 
507, pożyczka 19035 P o «ese. oe 104'/5 


Usposobienia z walorami panitwowymi stało; 
z papierami dywiderdowymi słabsze; z |remiówkam 
ospała. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


—0).0-— 
Dnia 2-go czerwca 1910 z, 
Berlin. Wypłaty na Potorsbnrg . 216 925 


Kars wessłowy na Fetersbarg na 8 dui —.— 
padł payaka 1995 AO mE -40 
44 ponta pańgtwowa X, ata 
Rosyj. bil. kredyt. 400 rab. > 216.70 
Dgskouto prywat  .  ,  - Eo 
Usposobionie mocne. 


Wiedeń, 0%. pożyczka rosyjska 1906 r. 10372 

Paryż. Wypłaty na Potorsturgi 
Cena najniższa . . . . 2366375 
Cena msjwyzsza o o.  .  . 268375 
40/, renta państwowa 184 r. . 346 
41/40 pożyczka 4500 r. s „ L075 
50, pożyczka rosyjska 1506 r. . 104.15 
Dyskonto prywatne. . . o Aids 

Usposobionie chwiejne. 


Lendyś. 5'/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10371, 

4']ą"/, pozyczka rosyjska 1909 r. 101 
Amestordam 5%, pożyczka roiyjska 1006 r. 99/4 
tiz "lo w u 1909 r. 


EERIE 
CIN. a Peat 


Wystawa jubileuszowa 
Tow. sztuk pięknych w Królestwie Polskiem. 


W celn nświetolen a pięćdziesięciolecia 
stytncyi, komitet Tow. sztuk piękoych po- 
Pai rok ten upamiętnić urządzeniem 
wielkiej jub leuszowej wystawy, któraby mo- 
gła w „Pałacu sztuki“ w Warszawie zgro- 
madz ć wszystkie siły współczesnego malar- 
stwa, rzeźby t architektury, a w ten sposób 
dać zupełny obraz obecnego staru ich roz- 
woju w Pelsce. 
Wypracowany przez komitet regulamin 
„jubileuszowej wystawy“ podajemy W całości. 
1) Da. 14 go grudnia r. b. otwarta bę- 
dzie w gmachu "Tow. sztuk pieknych w War. 
szawie wystawa jubileuszowa, celem uczcze- 
nia 50-tej rocznicy istnienia Towarzystwa. 
2) Wyst»wa trwać będzie od dn. 14-go 
gradnia r. b. do dn. 13 go lutego 1911 r. 
3) Ostateczny termin nadsyłania dekla- 


racyi 15-40 listopıda. Nadsyłasie dzi:ł 1-go 
gradnia. 
N, B Dzieła, wysłane z Krakowa, do- 


starczyć należy w opakowaniu do krakow- 
skiej firmy ekspedycyjnej W. bBujańskiego 
(notel Drezd. ński) w dnach ad 15 do 20 
listopada najpóźniej: ze Lwowa z.$ w tymże 
terminie do rmy Józef I. Leinkauf (ul. Ko- 
ściuszki M 14). "Bezpośrednio do Warszawy 
dzieł wysyłić z miast tych nie należy. 

4) Pczesyłki nie mogą być obciążone 
żadnemi zaliczeniami. 

5) Li zba dzuł jednego autora ograni- 
czonu jest do trzech prac (o ile komitet 
w wyjątkowych przypadkach nie uzna za 
stosuwne iloś: 1 tej powiększyć). 


w 


lanteryi z bronsu w najnowszym stylu 
przybory, karafai i inne. 
kie ranoe w gorącym stanie w ciągu 24 godzin. 
skład takowy b da połulniowej Rosy, wybór różnych. 
wanych na zya. 


Nowość! Radość Gospodyni: 


tw 


— 


iUt __ 


pajlepszych fabryk w świecie: 
Standart», eStar», <Figaro», 
i innych. 
u lonia z 12 zapasowymi nosawi Geneto, 
elnitletz, 


fntryk w świecia vd 7» kop. 2 rb, 


Lekarze całego świata zalecają stale. 


idealny środek 
przeczyszcza- 
jący dla doro- 
słych i dzieci 
Cena pudelka 65 kop. 
UWAGA! 


Dostać można we 
Oryginalne pudełka cpatrzone sa niebieską banderolą z napisem rosyjskim. 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


Michal Bukowiński w Kijowie 


Kreszczałyk Nr 5. 


Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów». 


Poleca: 


Roboty izolacyjne z maieryułów ogalotrwałych mineralnych (Poryt, Iafuzo- 


rrt, Kieselgur). 


Lampy żarowo=naftowe zewnętrzne i wewnętrzne. 
Cegłę ogniotrwałą <Marywil> 


Posadzkę terakotową 
wysok. wytrzymałości. 

Posadzkę dębową masywną «lajkury>. 
ginalną. 

Blachę dachową czarną i ocynkowaną. 

Blachę falistą i konstrukcye tejze. 

Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. 


<Marywii>. 


Skład Automobiiów 


cyalisty, wydelogowanego przez fabrykę. 


Pierwszorzedna farbiarnia 


specyalne pa 
Ay oczy::z= 
cenie ubian 


Firma nagrodzona 


ża eag CZYSZ076- 
nie i farbowanie 


Wielkim 


i honorowym krzyłem na wystawie w Wiedniu. 


świecio i zane zu Ssej trwałcści, 
ro” warte naczynia gosprder 
(Bronze artiele de laye style mederne). 
Serwisy stołowa: Aparaty «Sparlet» dla gszowania rapojów, butelki <Termes>, zachowująca wszyst- 
Latarki kieszonkowe tlekvyczoe i zapas bateryi i t d. Maszyny do prania bie- 
|zny <Czechy>, wy *ywaczki, reczne masla do bielizny. Nacz*n'a Z zy: stego mesywnego niklu È bryki Artura Kruppa, glów:y 
maszynki do kawy i |. 


Pat'm: f.br. Bubny»: znakomita naczynia <Trimetai> w ogromnym wyb rze. Piece do cgrzewania pokolćw. 


ciasto w ciągu 3 minu’, znakomity sinak, sposób 


Polecam w ceromnym wyborze otrzymane 
z zagranicy maszynki do strzyżenia Wio- 
<w i brody. najlej s ej i vznanej koustruk- 
Nowość! Aparat Carrio do rozdra- 
biania potraw dla bezzębnych. Bezpieszue 
stmogoląc brzytwy z regulatorem. patent 
«Tryumf, 
«Komforto 
Osatnie upreszczona maz. dn 


polecam równ eż ogromny wynor 
brzytew dla ogólnego uzytku własnej I in. 
AW IMIE 
si. para drb, 15 | 15 rb. z gwaraacyą. Réz e 


Dachówkę marsylekg ory- 


Autogarage „Savoy” 


„Laurin—Clement" i Fiat 


Warsztaty reparacyjne pod kierunkicn Inżyniera-Spe- 


KRESZCZATYK 38. TELEFON 1718. 
Otwarty w dzień I w nocy. i 


G. Zajcewa í 


D 2 Í 


6; Na wystawie przyjmowane bedą 
dzieła, przedtem jeszcze nie wystawione 
w Warszawie. 

7) Jury wystawy składa się z 12 arty- 
stów, 6 wydelegowanych przez komitet Tow. 
sztuk pięknych i 6 wybranych przez wystaw- 
ców. Głosowanie odby wa"się przez podkre- 
Ślenie na załączonej liście nazwisk sześciu 
artystów z działu uprawianej przez siebie 
sztuki. Lista wybcrcza kandydatów ułożona 
jest z nazwiską artystów, į zamieszkałych 
w Warszawie, który wy-tawili swe prace 
w ciągu trzech lat ostatnich ra zbiorowych 
lub specyalnych wystawach, urządzanych 
w Tow. sztuk piękoych. Prawo głosu mają 
wszyscy artyści, którzy wystawiali w ciągu 
ostatniego trzechlecia. Lista ma być nade- 
słana jednecześnie z deklaracyą. 

8) Tow. sztuk pięknych dokona na 
wystawie jubileuszowej znaozniejszego zaku- 
pu do zbiorów i do rozlosowania. 

9) Towarzystwo ponosi koszta przesył- 
ki na wystawę drieł malarstwa, gruliki 
i architektury, przesyłanych par petite vitesse 
z opłatą cła cd przesyłek zagranicznych, 
o ile jednak dzieła te nadejdą we właści- 
wym terminie i przyjęte będą na wystawę. 
Cə do rzeźb, poniesie Towarzystwo takież 
koszla transportu do wysokości 10 pudów 
wagi brutto, jak również cło, z wyjątkiem 
cła od rzeźb w bronzie. 

10) Autorowie prac wystawionych zga- 
dzają się na reprodukowanie ich w katalogu 
wystawy. 

Uwaga. Czas potrzebny na przewóz 
przesyłki: z Krakowa około 8 dni, ze Lwo- 
wa około 12 dni, z Wiednia około 10 dni, 
z Paryża około 4 dni, z Monachium około 
2 tygodni. 


MW łaścicie! Ed. BRABEC. 


Nadworny Dostawca, zaszczycony 57 medalami i Najwyższemi 
Magazyn: Kijów, Kreszczatyk 44, telefon 414. 


Ogromny wybór nowości. 


Magazyn świezo zacputrzeny w cgrammny i różrorcdny wybér wszelakich wyrobów nożewych: 
neza stołowe, kuckenne, mysliwskie scyzoryki, kute z argielskiej stali najnowszych fasonów A 

rb ty z własnej i zazgranieśncej fabryki, 1 
Również na składzie posìadam duzy wybór luksusowej ga- 
naczynia, 


ST ty: stycznej 
skio. 
Bardzo 


azd”bae  dzbany, 


przedmictów pokry! ych niklem: samowary, czajniki, 


Niezbędna ameryksńska maszyna do pr zagplo n dania ciasta, rozmaitych gatuuków, do krłaczów it. p., miẹsi 
nadzwyczaj uproszczodwy, tema 4 rb. 75 kop. 1 6 


Ogromny wybór nożów do wędlin, prasy do puré, soków, mięsa, twarogu i t. P. 


przybory do golenia, 
sz zgyp ©, nożyczki, przybory do pastogcí. 
Szczypie do fryz. wł.sow. 
rylus,wa d» kawy, łyżki melchiorowa i jn. 
Najlepsza zamki, sżelazka spirytus.gdo pra- 
zoryki 
3 3255 różnych, faso- 


sowama i t. p. a 
20 rb. *a sztukę. 
nów zapalniczek dla 


wych i tn. 
kach dla 


Aercplaby 


ny. 


wszystkich ant: Renat Dr. Bayer ôs Tarsa Budapeszt. 


E 


16851 


Spryskiwacze 


Wykonanie robót. : 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie. 


-— — 


(eren acze do 


francuska 
Kijów, Prorazna? 


'lowarzystwa 
Rosya. 4614 


złotym medalem 


4) Zainszowy woroczek dla 


8) Metalowa papierosśnica. 


nagrodami. 


ctrzymane Nowości: dzwouki—im'tacyz 
elekt gcznych dzwonków do drzwi froutu- 
Na|aowsto łyżwy na kół. 
«Scat 
«Atom» dla odkurzaua modli i m oszkan. 
powietrzne, «Zcppeliny» 1 inne, 


Przyjemny, ła- 
godny, skutecz- 


Towarzystwo Akcyjne 9 


55 © |. 


Kreszczałyk 22 w dziedzińcu. | 
Skład główny fabryka — Żyłańska 29 dom własny. | 


aś POLECA: 


} s a 
| Sikawki cgoiowe i ogrodowe fabr. T:6'zer et C-o w Warszawie. 


Wagi dziesietne 
Przerywacze do buraków wielorze- 
| dowe dla pełcia i nrzerywki. 
| Ugniatacze vas» ss. Campbela, 


adi. SOQch. otrzyma kazdy kto dowłidcie, ANE „aakę rb. otrzyma kazdy klo dowiedzie, ze wyżej 
s ymienione przedm. nie *ą warte ceny podanej. 
'Ty:ko za 2 rb. i 80 kop. wysył. 10 kcszt, przedm. 
Y Zegarek czarny z prawdziwej stali, otwar- 
ty unkier na kamieniach do nakrycania bez klu- 
czyka, wyregul do minuty zgywarane. nafi lat. 
©) Hewizka, która nio czerutejo. 
3) Brelok moderne z 10-ma rozmaitemi fotografiami. 


o) Przyrząd dla zabezpieczenia zegarka od kradzioży. 
6) Piękny pierścionek z prawdziwego złota 56-cj próby z imt. brylantem. 
T) Piskuy scgzoryk kieszonkowy z 2-ma nożykami. 


ENN IK 


. LJ 
Listy z szwy marh 
—)o(— 

Z powodu pięknej pogody ilość gości wystawo- 
wych wciąz się zwiększa. Onegd»j |liczba zwiedzsją- 
cych doszła do 5000, 

Alrskcyą są piękne widoki morskie, cudowne e- 

feokta oświetlenia elektrycznego, dobre restauracye, (u- 
kiernie i Łuloty oraz koncerty syn.f.niczne pod batutą 
p. Terenijewa. 
Przed paru dniami w pawilonie motorów Kazo wc-cafto- 
wych firmy «Perkun> wybuchł pożar, który mógł stać 
się powodem paniki, lecz dzięki czujneści straży ognio- 
wej zagaszono go w kiika minut. 

Kilka fabryk zgłosiło się do komitotu wystawo- 
wego z prośbą o obniżenis opłaty za wejście dla robo 
tnixów, aby mogli się zaąznaiomić z postąpani w dzie- 
dzinie techniki i przemusłu, co komit uw zelędził, 
obniżając cenę wejścia z 32 do 12 kop. 

Jak wiadomo, nickióre kolejo i towarzystwa że 
glugi porobiły ustępstwa dla zwiedza ących wystawę 
gromadnie, zaś zarząd miasta pozwolił Yolka budynków 
szkół miejskich wziąć na nocleg dla gości. Najpierw- 
szymi gośćmi byli studenci z Kijowa, w dalszym ciągu 
spodziewane są nowe grupy, zaś w lipcu mają przyje- 
chać goście czescy (sokcły!), zaś zarząd Tow. jedności 
słowiańskiej ma zamiar Zaproponować zjazdowi słowian 
w Sofii i» gremio przybyć na wrstawg do Odesy. 

Przed dwoma dniawi og!ądał wystawę szczegóło- 
wo prezes ićcła przemysłowców w Warszawie, Święto- 
połk-Mirski—wyrażając swe uznanie Zarządowi wySta- 
wy. W ciągu doi ostatnich wykończony kilca nowych 
pawilonów 1 budowli: otwarto pawilon turecki, wykań- 
cza się karuzel wodny. 

W dziale przemysłowym iospektor fabryczny, 
Popow, wystawił dane, tyczące S'ę hygieny przen:ysło- 
wej i zdrowia robotników. 

W uastępnych listach rozpoczniemy przegiąd 
wazniejszych gałęzi przemysłu ze szczególnem awzgly- 
dnieniem wystawców polskich. Selim Mirza. 


W sprawie zabójstwa Ghrzanowskiego. 


——_ 


kal 30 W.S 


Od rodziców 


różnorodne r Ej 
i zj W dll 


Ogrzmny wytór emale- 


rv. 


nesesery. pilniki, 


Msszynki spi- 


a 


od 25 kop. do 


palących. - Sw ezo 


Rig». Aparaty 


Rutynowany D dtowiec peszu-} 
kuje posady odpowiedniej w Kowie 
lub stowarzyszeniu spsżywczem na pru- 
wincyi, hiegła ekspadyeya, Źwrzcać 
się: poczta Tetyzów, Taiyjoa skio stowa- 
rzyszemie spożywcze, dla K. D. Bieg 


| z R R e, 
Za dozór mieszkania 

10011 Łoszuk. pokoju na lito, I-wo si dł) 
| Szy pności, M.Żytomierska S$, Pawcł 

Andrzejewski. 1402 


099 


Doliński” 


| 
m 


ręczne dla bielenia ścian, dezynfekcji i 
spryskiwania drzew, 
fabryki 


patantowane, W. Hess w Li» 


bliniw. 


| 


eame O 


paru właseej konstrukcyj. 


FA 
n 


o. hrony od kurzu. 


Skład główny: Kijów >J-u-r-o t a-t: 
9, Murdsztuk do papierosuw. 


ś. p. Stanisława Chrzanowskiego, 
zamordowanego w pokojach umeblowanych przy ul. 


PEN lodownie pokojowe, 
maszynki do robienia lodów, wanny, prysz- 
nice, kolie, kuchnie naftowo - - spirytusowe, 


Brzytwy, nozyczi i seyzoryki ze stali an.lo'skia:, 


benzynowe 


-e= LEWE m WRA DOWN TY m ACE M 


trwałością, 


Aga KORKOWE 


RUBEROID 
(CARBOLINEUA 


„taj drzew owocowych, Przed twice liwe i 
Kijów, Prorczna 19, tel. 1524. Zarząu oddział, izol. nz, ecln. J S. Guzik. 


R. M. Herszman 


ków, przoróbki 1 znacza: 
nis 
imicnno i stałe. 


% Aoi stek dó 


p j Wio R ZE nabycia samochodu. 

sięgarnia i Skład Pianin W każdej chwili do obejrzenia >A 
P rania BIE LIZNYE K Ą ROLA SZEP EG 0 Garage Savoye Kreszozatyk 38. 18384 
4 chlorku- Bez: sad Re ayan Miksa w RE Polk a poszuk. Inlejsta uu Zarządu 
d A $ | Wysył J a "17906 domem, opiek. dzieci, zom 
". krzedaż wszęd: ie. ysyła T szycie. , Mała-Podwa'na N-r 15 m. 1 


K I 


Marszałkowskiej Nr. 119, «Kuryer Warszawski» otrzy- 
inuje następującą odezwę: 

<Nad mogiłą zamordowanego dziecka naszego 
wszczęto gwar niewłaściwy. Mamy prawo mniemać, 
że nie idzie tu o dopomożenie do wykrycia sprawcy 
zbrodni, alo raczej o sprowadzenie śledztwa na ma- 
niwee. 

Społeczeństwo nasze ma aż nadto wiele powo- 
dów do wstrętu względem czynności wywiadowczych i 
do podejrzliwości względem amatorów tego zawodu. 

Nie możemy nie znać wad i braków obowiązu- 
jących przepisów postępowania karnego— wszakże i to 
wiemy, że jednak wic!e zwykłych zbrodni wykryto i u- 
karane. 

Śmiemy wątpić, aby panowie amatcrowie kicdy- 
kolwiek i w czemkolwiek do tego pomogli. 

Podawanie do wiadomości publiczacj różnych 
fantastycznych pomysłów, nie jest niewinną zabawą. 

My, rodzice ofiary, w imieniu uczuć ludzkich, 
mamy prawo żądać, aby nie urągano naszej boleści, aby 
nie zmuszano nas przed czasym do prostowania (+któw, 
odpierania oszczerstw i insynnacji. 

Oświadczamy, iż wszystko, co pisano o jakichś 
z naszej strony nagredach za wywiady—o nienawiści 
do osoby podejrzanej — o tzjomnicach dziecka, co czy- 
stem swem życiem nigdy z prawej drogi nie zbaczyło— 
jest wprost niegodnym wymysłem. 

Trochę cierpliwości, trocłę mniej peścigu za sen- 
sacyami—nicco ladzkiego poszanowania dla nieszczęścia 
ofiar zbrodni—oto wszystko, czego żądać Śmiem) !> 

Chrzanowscy. 


DZIE PZK LETER 


Ś. p. Wanda Chrzanowska. 


Wspamnienio pośmiertne. 


W dn sl2omaja r b. 


nyioby I ragela i Kruppa. 
we, alumiciawe, emaliowane, 
ecianowe j szklana, 


j hime. 
najlepszych z+grzuicznych fabryk. 


BSE” Ceny SO akit 


L, Zdrojewski i K. Grabowski ! 


Kijów, Kreszczałyk 25, 


polecają znakomite gotuwo = wyrobu fabryki 


| HOLZAPFEL i ZANDR 


Lagolina, Farby do malowania podłóg i dachów 


elastyczność ą i pięknyn wygiądem przewąż zają ne jdrozsze 


olsine, emaliowe 1 ripolins. 
Cenniki i wzory na żądanie. 
Pożądani są sub-zgenci. 


A « fatryki cheimiczacj Adolf 


PLASTER 


= iN V. 1 


Niszczy koz bólu odciski, Frodawki i zurubienia skóry. S«ład główny: Aptoka 
Żądać wszędzie 


W Kijowie MUŁ ZD ov. „JUROTAT“. 


Ji 


kowe kopciusze pa- 
namə i in. lepszych 
firm w wielkim wy” 


. Borowskiego. TŁOMACKIE IO w Warszawie. 


borze. 


Prorozna Nr 2, - 
tolet. 282 : 


Przyjmowanie obstaluc- 


biel z0y. Uòny Bu- 


“B341 


kszęego lokalu ;na 


INe 36 


17550 


ubstalunki 8 plesznie wyk. w przeciągu 5 g. A Telefon (SG. 10) Szczoteczka z lusterkiem do czesania. Srzedam gaimtir parowy młu- 
H H a To wszystkie przedmioty wssvłamy tylko za 2 rb. 90 ko carn an siłe 
Przyjmują Się do czyszczenia ubrania: ! Dansk k (cylader) z Aki „b wyzej kfakiefy M kop dreżel. | >luston DAK: M T WE a 
jefwabne, wetniank, pluszowe, atłasowe it. d. Firanki, ROYSC suknie brlos* Obstalunk: wysyłany en eliezeinom poeztowejń boz zadatku. Za prasytkądo [bre dn kowzyny, używane «la w do Kupuje dla 
ne, «zyneje, kitle, marynarki, poulpary kolerowe i :nne. brzyjm. £v pra | licza nę do 2 kutupitów o kop, ua Syteryę Fb bep. iin biy Senie. Adr: Sławufa, R Beza. skia i starezyt. m sy. 
nia bieliznę, kołnierze, naukiety. Frasuwanio wodtug metody zagrauiczitoj. ‘Ch. Z. Czarnobrocki, , Warszawa, Że Żłelaxna 47 30. j j 18510 m. * od 4-6 wiecz. 


Drukarnia Polska w Kij. „wie, ulica W,- «Wssylczykowska (Prorezna 9) róg lu uszkińskioj, 


we wsi /enisz- 
kowcach na Podolu, w sędziwym wieku, po 


Maszynki 
niysa, miednica i dojo do koaflitur, 


Angielskie ióżka, umy- 
amerykańskie 


E amcccoicńc GG WON 
materyały izolacyjna, płyty, cegły do celów 
kudowlsnych Apon'mowego francuskiego T-wa 
przemysiu kurkowego Paryż- Odesa, 

Najlepszy dach w świecie, idcaloy ma- 
torysł na dachy i ianc poxrycia, palisa ubrz- 
piecz jak na żelazo, w'elolet. gwaran. trwałość 


środek zarobieg. gnieim drzewa Oraz srodek leczu 
skłedy --kawor M. G. Kligmaan, 


SPRZEDAŻ WŁ WSZYSTŁICH 


Kroszczatyk Nr 36. 


B r ñ e . A =». B 
„Starina i Roskosz''|.. 


magazyn l aeee Z ZE a 
RZECZY OKAZYJNYCH i;,Student polak pozostały w nę- 


MEBLI 


przeniecsony© zn Aczni€ viç- 

Kreszczatyk 

naprzeciw Lnterańskiej uli- 

cy ponad apteką Marc ù- 

czyka, tam gdzie teatr „Mianowsk:cgo 
i totograf. Uziomskiego. 


Kreszczatyk Ne 36 


wojście od frontu. 


Pianina 
na wszystkie Letn iska, 


aluuiiy z JUATR=NII. 


Nestor wska 


bid da 


kilkuletuich ciężkich cierpieniach, znoszo- 
nych z iście chrześcijańską uległością i po- 
korą zgasła Ś. p. Wanda Chrzanowska. Nie- 
odźałowanej pamięci zmarła, w ścisłem tego 
słowa znaczeniu zasługiwała na miano czci- 
godnej matrony polskiej, o cnotach rzetelnie 
obywatelskich. Do ostatnich chwil życia 
niemal pogodna. niesłychanej dobroci sta- 
ruszka poświęcała czas swój i pracę obo- 
wiązkom matki, obywatelki kraju i piastun- 
ki będącego w jej posiadaniu kawałka zie- 
mi, który ustrzedz zdołała od przejścia w 
obce ręce, pomimo nieraz bardzo uciążliwych 
wsrunków, wśród których jednostka, mniej 
silnym hartem ducha obdariona, uledzby 
musiala. Pogrzeb ś. p. Wandy "odbył się 
w Żenirzkowcach, majętneści rodowej Ś. p. 
dziada nieboszeżki, Kajetana Peszyńskie go, 
opgi marszałka gubernii podolskiej, z które- 
go ròzdrobionej puścizny ostała się tylko 
cząstka mienia, będąca w posiadaniu rodzi- 
ny Chrzanowskich. Cześć ugólna i żal głę: 
boki towarzyszyły do grobu zmarłej matro- 
nie, ża] zaś podwójny tych, którzy, % oko- 
liczności od nieh niezależnych, uczestniczyć 
w smutnym obrzędzie nie mogli. 

Spokój duszy zmarłej racz dać Panie! 


Gniewomir. 
| (== aea i opczówsz o EDR wę jm ©», | 
REDAKTORZY I WYDAWCY 
TOWASZ MUALUEZK! 


ANTON! CZEFPWIŃSKI 


nA 


4 PROREZNA 4, 


POLSKI MAGAZYN 


gospodarstwa domowego Lamp r Naczyń 


jl. POWIOZIŃŚ mi 


Kreszczatyk 45. 
Samt'wary, lyzki, nezo widolce i platerowane 
Naczynia niklo- 


kamienne, por- 
d? siekania 


Poleca 
ma świeta 
KOSTYUMY 
PŁASZCZE 


ŻAKIETY 


W SUKNIE 
ŻE FEE SZLAFROKI 
Wiat; | SPÓDNICE 


18364 | 
E 


Haufe. Najlep. 


BLUZKI natystowe oa 3 rt. 


koronkowe od 4 rb. 


16104 
"*"| KAPELUSZE 
SZARFY 
ŻABOTY cd 70 k. 
RĘKAWICZKI 
PASKI 


WACHLARZE od 10 k. 
WORECZKI od i rb 50 k. 


4-50 czerwca 
o 10-ej godz. rano 


w mieszkaniu Ś. p, d-ra M. Waryn- 
skiego przy ul. W.-Podwalaej Nr 28 
odbędzie się licytacya mebli, insiru- 
mentów lekarskich i biblioteki, 16420 
J . (meda! złoty) poszukuje 
Student kondycyi w intelig. ro- 
dzinie obywatel. Spec. matematyka 
(kurs starszych i średnich klas), jęz nc- 
wo i staroż. Literatura i konwersacya 
francuska, Przygot. na maturę, popra- 
wki, egzaminy wstępne, Łask. oferty st. 
P. Lebsdya— cukr., gab. kijow., dakto- 
rowi dla Studenta. 18468 


Potersbu'ska fabryka bic- / APTENACH I WIĘKSZYCH SKŁADACH APTECZNYCH Student Roo a -AM 
Lany 1 krawatów. p Moratnił err a Şİ] | to. Spezyal. matemat. Tampol-Podolski, 
HAMM. PIEGI Í OPAL S E. Nowen. 18249 


dom w ogrodzie M 
sobny ; ok., kuch.. wygod. 


1540 
wan.. led. Małą Doro gyes M 19a. 
13303 
rac N z ary posz. zajęcia Ua Wsi. 
AUCZ ka brzygot. do młodsz. 


Pu- 
1377 


fr. jęz. teoret. i prakt. muzyk. 
zai Nr do m. 6, M. M, 


dzy z wyjątkowych powodów uprasza 
ludzi współczujących mło- 
dzieży -piesznie o jarą pracę: kon- 
nycyę tul»j lub na wyiazd, zajęcie biu- 
rowe (poślaza dotrze francuski, nics 
iniecki teor. i lushalteryę), towarzy- 
onie w podrózy I t d. Najlepsze iz 
wazna rekomendacye, Sowska ul. 

m. 17. Z K 188007 


Motocykl; UsvDOWY 6 ciu s 


Phänomen: 2 2 cy- 
lindrowy, zapsiauia »Boschac 2 chyżo: 


18200 | ści w zupełnie dubrym stanie łanio do 


18 93 


SZ. MOJ. Nalcz-ką dv 
mał. dz, pols., fr., muz, 


jla jla lato inne prz. 'Posto-re 


stante dla L-ka 18385 


Nauczycielka wyciowaw. zagrani- 
cą prsiad. pelk, frane. doskon, niem, 
RS posz. pos, lub do towa rzystau 

Jawpel Pod. dla M. 18354 


|. | W Ř— 


k leki yi, pl- 
I 


15245 


